
P I Ą T E K
■c iLift*. ~ ■Mgaay

CENA Ittru: w K rakęw te i Ra p ro ^ in cy i £ 3  hal.

16. S T Y C Z N I A  1920.

NR. 15. —  ROK XXVIII.

Przedpłato wynosi:

M ie s ię c z n ie ....................................... j K 22 —

| C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zw ycttifne (za Trierem noup&roi. 1a J  K(2i> 1*50

„  u k ł a d  t a b o K i r y c z n y  v  2 * ó 0

Nadesłane (za wiersz uo:;p .) .  5*—*
K e k r r f c g i  ,  .  4 * —

K o r u u n & a f y  ( p o  krom ce). • • • ,  „  7 * —

P a s k i  ( 2  i  U B f i o c i t t r i ...............................................• ' j Q*—

Redakcya (Igi. Mf 133) i Administracya (iEl. Rr 3344>: Kraków, ul. św. Krzyża 11. —  Drukarnia ul. św. Tomasza 35. ({El. !ff 3344). I 2c-fc«Tsn.:Iił, proppćrkly j L p. dla jir sr« kito r ałoró w
S    i i i  i iBim i i. . i  i m ^ - ___ •— ■ ■ i m , -  - i r -  i „ „   ni | w|   1  u « M r n o w y c h  i  z a m i e j s c o w y c h  s a  1 0 0 ’ e g z e m p l a r z y

„Guwernantka" ns bezdrożach.
Q u e ‘ s t  c e  q u e  l e  t i e r s - c.t.a.t? 

pytał onego czasu rewolacyonista ks. Kieycs 
1 pragiuje rozbudzić w mieszczaństwie świa
domość własnej mocy, odpowiadał: „jest 
V«szystkiem“. Czeiu był dotąd w życiu po- 
lifcytzncm? „Niezom". (Jzam chciałby być? 
i j k t r e  q u c 1 q u.o c. li.o.s.e“ W podobny 
Bporób dziś publicystyką polska zc Stofa- 
nem Żeromskim na czele stawia zagadnie
nie in-tcllgcncyi. Jc.st ona w życia ducLo- 
woin narodu mózgownicą, a więc niemal 
wszystkiem; mimo to w życiu publ.ioznom 
nic nie znaczy, jert „ g u w e r n a n t k ą ,  
osobą jedynie inteligentną, znającą, się na 
3ogaryttnac.il i poczyi, a plączącą się bez
radnie między dworem, chatą i służbą". 
•Na przyszłość chciałaby uzyskać odrębny 
wpływ, stosowany do swych zasług i zdol
ności: ,.c t r e q u e 1 q u c c h o s o".

IlusŁracyę tego, ciem stele sio Uitcłigon- 
< ja  zbłąkana i niezorgńnizowaua, przyta
cza Żeromski z Rosyi bolszewickiej. Jako 
Przykład inteligencji samowładnej i ożywio- 
n'-j '̂deą, wymienia dwóch propagandy stów 
w 1 o.sce, którzy lat temu dwadzieścia byli 

igauą przez żandarmów zwierzyną, a dziś, 
c°prawda po pewniej zmianie programu, 
Tządzą wielkim narodem —  jeden jako Na- 
C-zelnik, drugi jako minister spraw we- 
y^ćtrznycłi. Zresztą jest to wypadek wy
jątkowy, Naogćł autor stwierdza, nędzę 
1 8kiboSć inteligencji polskiej, podobnie jak 
tj° ^czynis miiSZą wszyscy, rozprawiający

z,w 0 Potrzebie organizacji pracowników 
Umysłowych.

Bo też stan materyainy inteligencji, jc-
J  Pominąć niektóro szczęśliwszo katego- 

jak  lekarzy ̂  aawokiti,o>. i  
llerów, jest politowania godny. Bieda po
wszechna, pośrednio wynikła ze spustoszeli 
wojennych, ale bezpośrednio pogłębiana 
Bezrobociem i zanikiem instynktu pracy w 
najszerszych warstwach, spadła na nas eięż- 
kiem brzemieniem. Raz po raz spotykamy 
we z węglnrzein, co zarabia do 200 koron 
dziennie, z robotnikiem garbarzem, co tna 
3000 kor. miesięcznie, z mechanikiem, ma
jącym 2.400 kor. tygodniowo. Jakżeż przed- 
Btawia się stesunok tych zarobków np. do 
płac profesoiów uniwersytetu, którzy za. 
swoje kilkadziesiąt lat studyów, za cało
dzienny trud, pobierają po 1.500—2.000 
koron miesięcznie. Pomiata nami stróż. rsc 
nwiślnik, dorożkarz, woźny, handlarz. 
^ oszczędnościach nie może być mowy: 
dzieci niema za co kształcić, jesteśmy 
zziębnięci, bo górnik strajkujący mrozi mia
sta. Jesteśmy głodni, bo rolnik śrubuje ce
ny zboża i nic odstawia kontyngentu. Ctao- 
dr my oł)darci i żle obuci, bo krawiec- i szowc 
także „żyć muszą". Ileśmy stracili —  8a- 
JkL nawet nic wiemy dokładnie. To tylko 
pewna, że skromny byt chudego literata, 
uczonego, czy urzędnika z przed w ejny wy
daje się nam dzisiaj ziemskim rajom, i żc 
Przyszłość grozi jeszcze czarniejsza.

Będza pcha do upadku moralnego. Nie 
icemy rzucać na nikogo gołosłownych po

sądzeń, ale to, co się powszechnie mówi 
°^mpownietwie pewnych kategoryi urzęd- 

0 ^wdrapywaniu własności publi- 
• B^ws-tncj, o rozpanoszeniu się pio- 

"y?’ 0 ubceznych paskarskich zarobkach, 
r u r h * ? ' 2? .°  ên's^ e5 marudztwio, nic- 

' U? 110-c'1 pewnych organów pnblicz- 
.wszy*tiko wróży o przyszłości jak 

e~J-.t ° rs’ZC''i". ^ fK’>Ł0"w'e dziennikarstwo, znając 
> a swej „inteligentnej" publiczności, sy- 

ii-m i^ 18013111̂  Przykłady złodziejstwa, ra- 
j U’. mnrderstv/, nadużyć, rozpusty, zo- 

stayuitjąo t;- £ęnui objawy postępu i cnoty.

tata*T CẐ t0 n̂^  pómyśli? czasem, że 
ncczy trzeba się wstydzić, sprytbj

?r , r ^ 'ta rcz a  mu zaraz plebiscytowej 
pociechy; £a « „  o  , , . . ...* i w Czecltach jest zgmbzna 
moiabia.

A nasza  ̂ inteligencka myśl polityczna? 
o znajdziemy -w tym mózgu spoleczcń- 

6 1 a’ Prackrąjawrszy go- lancetem na dwro

je? Znajdziemy resztki dawnych progra
mów partyjnych, nieprzystosowanych do 
zagadnień niepodległego bytu; dużo uprze
dzeń i ciasnoty stronniczej, dużo wzaje
mnej nieufności i zawziętości między wy
znawcami różnych dizionników. Po zatem 
sporo bezpartyjnej zarozumiałości wśród lu
dzi. którzy sadz;;, że wszystkie parfcye bro
nią tylko swoich ..interesów", gdy oni ljez- 
p.‘i rtYjm, żyją tylko troską o dobro publi
czne. Zupełny brak w Krakowie głębszej 
wymiany myśli między ludźmi różnych obo
zów; brak niemal zupełny prasy pe.ryody- 
cznej. Spieramy się o rozmaite „iilstwa". 
Weszło w modę ohydne szkalowanie War
szawy i Kongresówki; o rządzie polskim 

j pisze się takim tonem, jakby to był rząd 
pruski.

W poglądach na najżywotniejsze zaga
dnienia społeczno — chaos i chwiejność. Co 
ma do powiedzenia Inteligencja krakowska
0 przyszłym ustroju państwa — o funk
cjach  i obiorze naczelnika, o systemie je 
dno łub dwuizbowym, o zakresie autono
mii, czy samorządu? Co o kwesty! żydow
skiej? Co o reformio rolnej, o gospodarce 
miejskiej, o wzmożeniu produkcyi inateryal- 
nej i duchowej narodu? Co o polityce na 
kresach wschodnich? Trudaoby się dziwić 
rozmaitości zdań, —  nasza klasa wszędzie
1 zawsze odznacza się zróżniczkowaniem 
poglądów —  ale są powody do mniemania, 
że ogromna większość krakowskiej inteli- 
gencyl wogólo żadnych poglądów na to spra
wy nie posiada.

Nio dziw, że nio posiada ona i wpływu.
W ostatnich latach wojny, pod parciem
wielkich rndąsmo-h Drzne.zHĆ. Krażpna wro
giem stanowiskiem- wobec iJoisiri państw.
centralnych, zdawała się nabierać pewnej 
określonej barwy. Na jednej platformie sta
wali przedstawiciele różnych, organizacji 
partyjnych, odbywał się dobór ludzi według 
zasad i były chwile, kiedy w rozolueyaeli 
obradującej inteligencji krakowskiej sły
chać było glos c a ł e g o  K r a k o w a .  Po
tem nastąpił odpływ. Wróciliśmy do kultu 
bezbarwności i rozproszkowania. Inteligen
c ja  pozostawia politykę w znacznej mierze 
demagogom- i maehororn, do odpow iedzial
ności za sprawę publiczną przestaje się po
czuwać. 1 to nie tylko w zakresie t. zw. 
„wielkiej polityki".

Wykształcony Kraków cliętnio i clu- 
sznio •Jerze m». gospodarkę dzisiejszych oj
ców' miasta. A czy poparła mocno intcli- 
genc-ya czyjąkolwick inicjatywę w sprawie 
reformy ordynacyi wyborczej do Rady miej
skiej? Ozy interesuje się żywiej jakąkol
wiek sprawą narodową? Doćć powiedzieć, 
żc na wice. zwołany niedawno celem zapro
testowania prze .ńw uchwało Kouferencyi o 
Galicy! Wschodniej, przyszło do Sali So
koła. trzydzieści osóbi

Słowem, mamy Jo  czynienia z czeraś wię
cej, jak  tylko z nędzą materyahią. Rzesza 
zdezorganizowana, apatyczna i anaichlcana 
przestaje- górować umysłowo i moralnie nad 
resztą społeczeństwa. Taka mózgownica bez 
głosu w sprawie publicznej musi tracić wraz 
z poważaniem poparcie matcryalne ogółu. 
A jeśli ehce je  odzyskać, to niech, sięga
jąc po pensje, przydziały i „deputaty", u- 
sprawiedliwi swojo roszczenia do lepszego 
by tu spełnianiem tej funkcyi, jaka je j w 
ustroju społecznym przypada: nieclicj odzy
ska kierownictwo ideowe. Zaś do obu tych 
celów prowadzi droga przez ulepszoną orga
nizację, O tern właśnie będzie sposobność 
osobno pomówić.

PROF. WŁAD. KONOPCZYŃSKI.

Fatalna pomyłka.
„Gazeta Warszawska11 pKsyńdsi  ̂następu- 

jącą korespondencję z Chicago, jpióra. p. J .  
K o w a l c z y k a :

Znany jest plan p. B i 1 i u s k i e g c za
ciągnięcia w Ameryco pożyczki w sumie 
250 milionów dolarów. zasadzajaCT sic na

tom, że Polacy w- Aiheryce mają dać skar
bowi polskiemu swe ąiperyleańskio bondy 
wolnościowe, których pono mają posiadać 
za okrągły- miliard dolarów. Myśl tę pod
sunęli p. Bilińskiemu niejaki p. John Laugh- 
lin, reprezenl u jacy podobno „New Jork 
National City Ban':", czy też jakąś inną po
ważną instytucję bankową, z Nowego Jo r
ku, oraz niejaki p. Knaap. Ci dwaj pano- 

j wio mieli, jak  prasa polsko-amerykańska 
! donosi, otrzymać od nnseego ministerstwa 
| finansów opeyę na przeprowadzenie l,ran- 
jsakeyi pożyczkowej, obowiązującej na prze
ciąg jednego roku. Z uzyskanej pożyczki 
mieli, otrzymać 5, czy nawet 15/2 gratyfi
kacji.

Lecz mogę z góry zapewnić, że pożycz
ka się nio uda dla taj prostej przyczyny, 
że Polacy w Ameryce nigdy nio wzięli 
bondów wohiośćiAwych ani za 1.000, ani 
nawet za 250 milionów dolarów, a nic po
siadają ich razem nawet za 50 milionów, po
nieważ eona jurniej dwie trzecio pierwotnie 
zakupionych odprzedali bankom. lYzeracho- 
■wali się oni tak-żo dlatego, ponieważ rząd 
amerykański dotąd nie dal i prawdopodo
bnie nio da saąkcyi na zamianę swych 
bondów wolnościowych na polskie asygna- 
ty pożyczkowe, a jeśliby ją  tlał, to nie bę
dzie nigdy gwarantował swą powagą, pry
watnej zamiany swyel* bondów na «&ygnsu- 
ty polskie. A w rzeczywistości taka zamia
na byłaby tylko precdsiębiorslwcin prywa- 
tnem. Gazety amerykańskie dowodzą, że na 
razio niema widokową iżby mogło przyjść 
do porozumienia między aranżerami póży- 
ózki a rządem amerykańskim.

Mogę więc z całą pewnością twierdzić, 
żo pięknie obmyślony przy zielonym stoli
ku pkui p. Bilińskiego pękł i rozprysnął się 
ja k  bańka mydlamą; którą też był istotnie.

A jaki jest. rezultat tej pomyłki? W calem 
togo słowa znaczeniu fatalny. Po rozpo
wszechnieniu w ;prasio amerykańskiej wia
domości, iż wspomniana wyżej narada wa- 
ezyng'Łoitóka zakończyła się bez powodze
nia dla konsorcjum „polsko-runeiykailskie- 
go“ (powiodony lepiej żydowsko-aniciykań- 
skiego, bo- za całym tym planem stoją ży-

fW! \ .* 1- -f- • t -  ̂ r.t *» «•,<! nn Aia.spaaae rapuiwme. i4.orżyata;ą oc-.-.yw isr.c 
7j tego stajni rzeczy Polacy amerykańscy 
i wysyłają masami pieniądze do kraju, gdyż 
banki amerykańskie płacą, im za 100 dola
rów 5.000, a obecnie nawet już G.000 marek.

Ttansakcye te w ostateczności nioby nic 
zaszkodziły krajowi na-zemu, gdyby w za
mian za tanio spreodano marki skarb pol
ski posiał dolary. Ale dolary to płyną 
wazystkio do banków amerykańskich i tam 
pozostają. A banki te — to w znacznej rnie- 
i7.o instyfcncyo żydowskie. Mniejszo banki 
zań, któro pośrodniczą w odbieraniu pienię
dzy, ogłaszają w tutejszej prasie polskiej, żo 
pieniądze, złożone u nich i przekazane za 
ich pośrednictwem, deponują w polskiej po
cztowej Kasie oszczędności w Wa-razawic, 
czyli w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko
wej. Oczywiście tak jest. alo ci bgnlkisrzy- 
pośrcdnicy nio pi&zą, że dolary naszego wy
chodzi wa zostają w żydowskich i amery
kańskich bankach w Nosryra Jorku, i że 
wskutek tego banki te uzależniają od siebie 
dwie poważne polsikio instytucjo państwo
we. B u ln ij Polaków amerykańskich wlec, 
zamiast przynosić naszemu krajowi i pań
stwu korzyść, narażają go tylko na olbrzy
mio straty i przygotowują nasze ujarzmie
nie ekonomiczne.

Taki jest rezultat, fatalnej pomyłki p. Bi- 
lińskiogo. Szkoua-, którą krajowi wyrządził 
tom, żo dał posłuch kilku finansistom ame
rykańskim, jest tak olbrzymia, że trudno 
ja, określić cyfrar.ii. Gdyby p. Biliński nie 
słuchał Laughliuów i Knaapów, a kazał 
zakasać rękawy swym urzędnikom, wkrót
ce byłby znalazł wybieg z trudnej sytuacji. 
Wybieg bowiem jest i  można jeszcze dziś 
nieszczęście zażegnać.

Przy polskim konsulacie gcncialnym w 
Nowym Jorku powinna być należycie roz
winięta istniejąca już tara, ale słabo działa
jąca, polska pocztowa kasa oszczędnościo
wa. Musi ona mieć przy każdej parafii pol
skiej w Ameryco swych reprezentantów', 
którzyby według co tyŚzffeń lub według po
trzeby częściej nadsyłanego z New Jorku 
telegraficznie kursu giełdowego odbierali 
od ludności miejscowej przesrlki pieniężne 
do kraju. Dolary w ten sposób zebrane po
średnicy tacy wysyłaliby w przepisanym 
tormlnio do wydziału przesyłek pieniężnych 
przy naszym konsulacie generalnym w New 
Jorku, a ten, zatrzymawszy dolary dla 
skarbu polskiego, polecałby polskiej poczto
wej kasie oszczędności wypłatę pieniędzy 
markami w kraju, komu je  Polacy amery
kańscy przekażą. W  ten sposób Polska do
stałaby wkrótce nie dziesiątki, ale setki 

•milionów dolarów od Polaków amerykań
skich. Tu trzeba działać natychmiast

Warszawa. (Telefonem). Według informa-; (łzy Chorwacją a Węgrami.
oyi 7j miarodajnego źródła r B u d a p e s z t u ,  
Rada Narodowa słowacka wręczyła bnd-a-

Gdyby to ostatnio rozwiązanie nie byl<> 
raożliwcm do przeprowadzenia z jąkitóikol-

peszteń-'uciemu reprezentantowi ententy mc-i  wiek przyczyn, Rada Narodowa słowack.a
moiynł, w kitcuym domaga się ukonstytuo
wania Slow-aczyzny w samodzielne państwo, 
lub połączenie Słowaczyzny z Węgrami, na/ 
takich earnych zasadach pratwno-połitycffinc-
go sto-snmku, jaki istniej patzedt wojną, pomię- jłanii Slowaczyany.

pros? o przyłączenie Slowaczyzny do Pojski,
p-i-i-yczem podkreśla^ iż naród ełowądlri n>-; 
tohce pod żadnym warunkiem pozoetawać w 
łączności państwowej z Czechami, gnębk-ie-

Berlin. P. A. T. Dnia 13 b. m. rozpoczęło 
się w niemiockiem Zgromadzeniu narodo- 
,wom trzecio caytanie ustawy o radach fa- 
fcryczaj eh.

Niezawiśli socjaliści i komuniści pp-tano- 
wili w\ korzystać chwilę celem urządzenia 
napadu na gmach parlamentu R zztzy. Przed 
budynikiem zebrały sio ogromne- tłumy de
monstrantów, ktńm.y zaatakowali staaż bezr 
pioczcństwa i policję ustawioną, przed par- 
iaiuenitam. Policya i straż -bezpieczeństwa 
uczyniły użytek z broni palnej i karabinów 
maszynowych, przy tem było 30 trupów i 
około 10C rannych. Także i kilim członków 
straży bezpieczeństwa padło ofiarą walki.

Równocześnie na posiedzeniu Zgromadze
nia narodowego zażądali niezawiśli socjali

ści ze względu na zajścia przed gmachem 
parlamentu ltzeszy zamknięcia posiedzenia. 
Pizy szło di> burzlimiyoh scen, przyczem pre
zydent wykluczył 8 niezawisłych socjali
stów z posiedzenia. Y/końcu odroczono* po
siedzenie.

Następne posiedzenie zwołano na śiodę 
14 b. m., na którym ma zabrać głos kan
clerz Rzeszy.

Wieczorom panował w Berlinie zupełny 
| spokój.
1 Prezydent Rzeszy zawiesił nad północne- 
[mi Niemcami stan oblężenia, minister olno- 
jny krajowej N o s k o  objął władzę wyAona- 
j węzą nad Bcdlincm i nad ma rob La bracjeą- 
! buraka.

Warszawa. P. A. T . Wskutek katastro
falnego braku wogla zostanie w nocy r  17 
w strz^ any-1 fu5?a "GcAnżówy 
stwie, Tylko na, głównych łmiaeh, łączą
cych główne środowiska, zoatauio utraymu-

na w ruchu jedna para pociągów pośpifi- 
samych. RjucJi pociągów pod miejski cii zostaw
jdajuć;— ‘ --------• - .......  ’ • -

Szazeg-óły aoetaną, podane do  wiadonidy 
ści za pomocą prasy i  ogłoszeń na ataeyL

Czarna lista.
Poniżej podajemy daty wproah potworne: 

w końcu jednego tylko kwartału roku ubie
głego przeszło w Krakowie z rąk chrześoi- 
jańslrich w ręce żydowski© 40 realności, 
przedstawiający©!! wartość bez mała 14 mi
lionów 1-orcn. Gz-yż może mówić cośkolwiek 
więcej niż wymowa, t jc li  cyfr?

Realności we wspomnianym czasie sprze
dali:

Kontrakipm z d. G paźdz. Anna R o g o w 
s k a  rea,lno.-c Nr. 9 przy "ul. Potockiego, Ma
ksowi i Cecylii H a m b e n s t o c k  za kor. 
1,210.000.

Dn. 13 pażdz. Antoni T r ą b k a  realność 
lwh. 49 dzielnicń III za. K  450.000 AdoJfowii 
S i ó d m a k o w i  i Sp.

Dn. 30 wraećuia Btnnidaw W i e c z o r e k  
realność lwłi. 1G5 dzielnk a ID za K  430.000 
Ilerminie F  6 r s t e r o w e j.

Dn. 18 września Józef hr. G r o c h o l s k i  
realność lwh. 200 w ul. Batorego 22 Nata
nowi i Józefowi IC o r n g o 1 d o m oraz Ber
nardowi i Mal;^. K r l  1 o r o m za K  930:000.

Dn. 10 listop. Jan  R u s i n ,  realność nr. 
8 ul. Kramerówska Szymonów B i l b i g c -  
r o w i  za 1,000.000 K  (ci zaś kontraktein a 
tej samej daty Izraelowi G e l b e r o w i  i 
Dawidoiwi K e s 8 l c r  za K  l,145.0u0).

Dn. 11 listopada- Władysław i Antoni Z e
g a d ł o w i c z  realność przy ul. Czystej lwh. 
407 Sarao D e m b i t n o r  i Taubio I mme r -  
g 1 i c k  za K 475.000.

Dn. 17 grudnia KiW-unioitR L u d w i ń  sic  i 
dom w ul. Batorego lwh. 199 Maurycemu 
i R d i F  r a  g  n e r o w e j za K  347.00C

Dn. 31 grudnia Michał H a n a s z  realność- 
hvb. 32 przy ul. KrowodoreJiiej Abrahamo
wi A c !i a m r o t o w i i Szynnonowi G o l d 
s t e i n  za K 400.000.

Dn. 31 grudnia Andrzej i Zofia W i k t o -  
r ó w n a  realności 1. 9 i 9a przy ul. Gra,bwv- 
skiego Maurycemu Z o l l m a n n o w i  za K 
650.000.

Dn. 2 paźdz. Filomena W ę ż y k o w a  re
alność lwh. 279 Dz. V Benjaminowi i Froi- 
dzie M o n d e r e r o m za K 250.000.

Dn. 30 września Stanisława R a d w a u- 
s k  a i Marya S t u h i o w a  realność lwh. 
1173 Dz. AT Danielowi i Leonowi B al di n. -  
g e r o m  za K  326.000.

Dn. 2 paźdz. Kazimierz W o j  c i o c,h ow- 
s k i  i Stanisław G a j e w s k i  realność lwh 
45 Dz VI Jakćbowi i Mrrjam E 1 i a-i za K 
200.000

Dm 3 grudnia Elżbieta, Stefan f Dyooizy 
P r z y j e m s c y  realność lwh. 84 Dz. AT Na 
ftalomn S o i m m a n o w i  za K  280.000.

Dsl 8 giriiidnia Konstanty Ż e b r o w a ł ,  i- 
realność lwh. 47 Da. AT Hiischowi i  Ryfro 
S y b i r s k i m za F  880.000.

Dn, 9 grudnia Dr. Edmund M a j  o w i e z 
realność lwh. 814 w uJ. Kołłątaja M art1 me
wi M o n d e r e r o w i  i Dawidowi B a o t D  
m a n o w i  za K 460.000.

Dm. 24- września Andmzej I Marya L a s a 
k o w i e  reabiość lwh. 139 Dz. VD LlirJLelio-' 
wej i Rozio M o n d e r c r z a  K  213.500.

Dn. 18 kwietnia Alairya H o ż e  o k a , UoG 
lina, Emilia i Włodzimierz U r b a ń s c y  ro- 
akiość łwli. 374 Dz. VIII z,a K 241.000 J c s ł  i- 
wi i Sarze R o s o n f c l d o - n i z  KoŁbcjózciwej..'

Dn. 20 pav,diz. Zofia z Długoszowskich D r  
b i c k a ,  Salomonowi i Szyji W o 1 f o- wri 
część liwb. 327, 238 i  329 Dz, ATD za Kor. 
180.000.

Dm 3 listopada Rudolf i TTetenn P e t e r - "  
R o i m o w i e  realność lwh. 24 Dz, ATD Szy
monowi i Helenie S i l  b ig  e r o m  za. Kom
420.000.

Dn. 7 listopada Karolina F  e 1 i ń s ik a  re-' 
atooeć lwh. 106 Dz. VJII Jakutowi S t o g u -  
r o w i, Samuelowi E n g e l h a r  d, Mojżesz •>! 
wi F e l d r a K  400.000,

Dn. 11 listopada Wanda S r o k o w a .  
Franciszek T e t e l o w e k i  realność lwh. 
155 Dk. ATU AxołJffiM -i Perli małżonkom- 
B r i o f l  om za K 505.000.

Dn. 28 lietopado. realr.cść w Dz. VUI lwh? 
518 Karolina F e l i ń s k a ,  żona, cin. ane- 
dniSka magisteatu dmekłowi G r u n s p a u - .  
n o wi .  Debrze Griini-nann, Wolfowi i Sarze 
G e r b e r o m  za K 315.000.

Dn. 21 paźdz. Anna M i a l k o w s k a  re^’ 
ailność lwh. 285 Dz, XI  Leonowi, Mauryce
mu, k a s ? ,  Tautbio AV e i s s b  e r g;. Józele- 
wd S i 1 b o r 3 1 e i n, Obaimowi T  c  11 e r za, 
K 301.600.

Dn. 9 grudnia Stefania O s o w s k a ,  Ja -  
kóbowi i Bioniławie G r i i n b e r g  realność 
lwh. 746 Dz. XIT za K  195.000.

Dn. 1 paźdz. Jadwiga G r a b o w s k a  re- 
ahiflóó w Dz. ^ IX  lwh. 137 Helenie T m ra Ci- 
gT ii c  k i Reginie O r d e r  -za. K 40.000.

Da. 24 września Antoni i Marya P u c kltf- 
w i e realność Iwli. 302 Dz. XXXf za Korynt
90.000.

Dn. 10 września Kazimierz W  a śni ews k i  
realność lwh. 050 Dz. X X II Reginie B a  u c l  
i Róży F  e i n e r za K 180.000. 

t Dm 30 września Józefa Wr. o n s k a  re-.



Etr. 2.
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XXTI Pohlow i W o 1- przeznaczonych Ola przedłużenia skombinowa- chodzenia, jakie się toczą w sprawie tanich 
Ł "'"i nej iinii do Woli Jnatowskiej od końcowej sta- kocimi dla młodzieży szkolnej tak w

cyi na Salwatorze. Będą posiadały po 4 wy- .Dolnej, jak i w Limanowej.
n-odne siedzenia, a z konstrukcji zbliżone są! NIEDOBORY FINANSOWE M STANISŁA-

alnośe łwh. 337 Dz, 
f o w i za K 84.000.

Ba. 1 paźdz., Andrzej i Marya N a d o l -  
o i a '' & w i e realność w Dz. XXII Iwh. 524 0 . , . , , _
Rozalii V r e u d e n f e l d  i Mendlowi F i n k  do najnowszego typu wozow tramwajowych.j WOWA. Ostatnie posiedzenie stanisławowskiej 
v k  840 000 i ^  razie uskutecznionej naprawy dróg do Oj- Rady miejskiej poświęcone było głównie uchwa-

■'u "l paźdż Edward i Ksawery K owal - l cowa,  mogłyby wozy takie podjąć się również ioaju budżetu na rok 1919. Z relacji referenta 
s c  y "realność lwh. 415 Dz. XXII Esterze komunikacyi z tą miejscowością klimatyczną, j okazało się, że gmina tamtejsza ma dwa mi
li  ab  e r i Samuelowi L e h r h a f t o w i  za odległą od Krakowa 24 km., którą to prze- licmy deficytu. Na częściowe pokrycie tego de- 
IC 160.000 istrzeó autobus w ciągu godziny z łatwością ficytu uchwalono 40 proc. dodatek do poda-

Dq T8 paźdz. Franciszka S t a r z e w s k a  przebyć może. Aby w sprawie tej pa-zedsiębior- tków bezpośrednich. Na tem samem posiedzę- 
realaóść iwh. 545 (ul. Augustyanów 1. 3) stwo mogło sprostać swoim zadaniom, należa- ^  uchwalono jeszcze: 1. wysłać deputacyę
Benjaminowi S c h o n k e r ,  Ohaimowi Hirsz, łohy je sfinansować, zasilić potrzebnym kapita-;d0 Warszawy, celem starania się u rządu, aby w
Cohnowi i Chamie K s i ę s k i m  za Koron łem dla podjęcia poważnych inwostycyi. W tym danym razie ustanowiono siedzibę wojewódz

ki erunk u, jak słychać, czyni się starania. Kie- (twa w Stanisławowie, jako Stolicy Pokucia 
Maryan P r z e w o r s k i ;  rownictwo tramwaju, które spoccywa w wy-, a u]e w patiem mieście; 2. zwołać do trzecn dui

I

1.910.000.
Da. 22 paidz.

realność Iwh. 777 Dz. X X II Józefowi i R e - , trawBych rękach, daje gwarancyę, że zainwe- ankietę przy udziale wojskowości, dyrekcyr
ginie X a h a n e, Jakóbowi i Jó-zef owi P r o p  
p e r o w i  za K 175.000.

Dta. 5 listopada Piotr i Walerya K r ó l i -  
k o w a c y  i Marya P a w l u s i e w i e z  re-

stowacy kapitał byłby celowo i produktywnie kolejowej, lekarzy it. d_ w sprawie zwalczania 
zużyty. ; coraz bardziej w mieście i okolicy się szerzą-

„BAGATELA44 Dl,A DZIECI I MŁODZIEŻY, oego tyfusu plamistego.
Z ..Bagateli4* komunikują: Przedstawienie popo- j BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. Z Warszawy

REW TA SY LW ESTR O W A  p. t . „Kraków  na 
szczudłach44 powtórzoną będzie w ,,Bagateli'4 w 
niedzielę po południu wraz z wesołą fraszką „Daj 
mu na przeczyszczenie44. Mniemanie, jakoby rewia . 
t s  była identyczną z szopką krakow ską, nie je s t • dania koronowe sk a rm i. A c h o c ia ż  K o ro n y

żonia się kursu maiki są wydatki korono* 
we skarbu, zwłaszcza na cele wojenne, nie 
pokrywano w dostateczne; mierze przez żą-

]>n. 15 listopada Feliksa Z i e m b o w a 
realność Iwh. 723 Dz. X X B  Mojżeszowi i 
JaŁófeow? W a ł l n e r o m  za K 700.000.

Dn. 25 listopada Adolf i Katarzyna D ę b 
s c y  realności Iwh. 510 i 722 Dz. XXTI Izaa
kowi L i e b e s k i n d o w i  za K 57.500.

Dn. 28 listopada Kazimierz N i z i ń s k t  
realność Iwh. 757 Dz. XXI f Dawidowi i Ro
zalii E e  k s t e i n  za K 285.000. _ ku ciastek

Bn. 2 grudnia Wincenty K a c z o r k i e - ; nicy nic zaprzestali wypiekania ciastek, tłóma- 
' wi cz  realność w Dz. X X II Iwh. 551 Adol- cząc się, ż» sporządzone są z mąki zienmiaeza-
fowi K r a u s  i Samuelowi V o g 1 o r o w i 
za K 50.000.

Bn. 20 stycznia Karolina M i e t  e 1 a k a 
realność w Dębnikach Iwh. 33 Salomonowi 
I Annie B e c k e n za K 120.000.

większej części produkeye taneczne dzieci i żydzi zieją do wszystkiego, co polskie. Oto, 
deklamacje. Ciekawy też będzie popis ósemki g,(jy g^yiy dramatu obrazowały całą grozę na
uczenie szkoły gimnastyki rytmicznej Maryi paj a bolszewickiego na dom polski i demolo- 
Wornicldej. W części trzeciej ujrzymy arcywe-, dobytku kulturalnego, w kilku rzędach
sołą komedyjkę Kwiecińskiego p. L „Lorcnzo pr2ef:e,ji g jj je  zasiadło towarzystwo żydow- 
i Jessyka44. Islde. rozległy się głośne objawy zadowolenia

CIASTKA NIE ZNIKNĘŁY. Mimo rozporzą- j dobrego humoru. Gdy się to kilkakrotnie po- 
dzenia, zakazującego z dniem 10 b. m. wy pie- wtórzyło. słuchacze polscy nie omieszkali zmi- 

mąki pszennej, niektórzy cukier- tyc-ow;ui wesołych gości
| WARSZAWA ĘEZ ŚWIATŁA. Warszawa, 

, . . . która od kilku dui jest bez gazu, znalazła s.ię
„mąai z.emnia za- one„ąaj — , 0 prawda tylko na kilkanaście go

dzin — także bez elektryczności. Zaniepokojo-

Dn. 13 listopada Wiiktoirya C h r z ą s z ca, Zakliczyna i dopuścili się morderstwa,
Atmieswka R e b s z o w a .  Marya W e s t f a -  wielu rabunków. Sąd doraźny skazał Jó z e fa  . . . ., ^ . , . , ,  . - Tymczasem przyczyną przerwy w dziatalnąscil e w i e *  realność w Duawinawie, rwa. oa, Sobola i Andrzeja Komai-iana k a r ę  ś m i e r

nej. Polecamy te spocyały z 
nej44 uwadze p. chemika miejskiego.

D W A  W Y R O K I ŚMIERCI. Wczoraj o godz. , ,, , , .  , . p na ludn-ość kolporfow am  i>o m ieście na jfan ta-11 przed południem ogłoszono wyrok na sza j- , . . , , . Ti « ., T , 5 , . ° , styczmeisze poarloskL UTewiiiaocs to jestkę bandytów, którzy grasowali w ' »-u ■ -< kolica-. li; ropota komunistów, to znowni, ży wybuchł na- 
oraz strajk, to, że maszyny uszkodzono i t  ”

słuszne. Wyjaśnienie to podajemy na życzenie 
autorów rewii i szopki.

ZEBRANIE. W sobotę 17 b. m. o godz. 4 po 
południu w lokalu przy uL Karmelickiej 21, od
będzie się zgromadzenie wdów pO poległych żoł
nierzach armii austryackiej.

W IEC PUBLICZNY STRÓŻÓW i stróżek odbył 
się w magistracie 11 b. m. i powziął następujące 
uchwały: Zgromadzeni stróż* i stróżki obstają 1) 
przy uchwalonej jui na poprzednich wiecach na- 
leźytośd 1 K  za otwarcie bramy, 2) przy przy
znane® im już przez dyrekcyę policyi zawiesze
niu wypowiedzeń 15-dniowych aż do przyjścia u- 
stawy dla stróżów, S) żądają od Sejmu jak naj
rychlejszego zatwierdzenia u staw i- dła stróżów.

SPRZEDAŻ CUKRU BIAŁEGO. Począwszy od 
piątku 16 h . u l ,  wydawać będą sklepy rejonowe 
cukier biały na kupony legitym acji i  pierwszej 
połowy grudnia 1919 r„ po 300 gr. na osobę, 
w cenie po 10 K 50 h za 300 gr. Ponieważ w nie
których sklepach rejonowych pozostały pewne ilo
ści ciikru żółtego z poprzedniego przydziału kon
tyngentowego, przeto dla osób, któreby pragnęły 
zaopatrzyć się w tańszy cukier za powyższy o- 
kres, magistrat zezwala na wydawanie oznaczo
nych wyżej racyi cukru żółtego, zamist cukru bia
łego, po 2 K 40 h za 300 gr. Osoby, reflektujące 
r.a pobór cukrt żółtego, winny zgłosić Rię z le- 
gitymacyami we właściwych biurach cłiiebowych 
do przestemplowania odnośnych knponów cukro
wych. Sklepom rejonowjyn nie wolno wydawać 
cukru żółtego zamiast bialcgc pa kupony grudnio
we nieprzestemplowanc.

CENY WĘGLA. Magistrat podało do wiadomo
ści, ii wskutek podniesienia ceny węgla przez ko
palnie za wagon 10 tonn loco kopalnia z kwoty 
1850 K na 2850 K. obowiązują, począwszy od 1 
b. m. następujące ceny węgla: Cena u wagon 10 
tonn loco skład grosisty na dworcu kol. 3250 K, 

i przy sprzedaży w składach obok dworca kolejo
wego ponad 10 ctm. 85 K 50 h, zaś do 10 etm. 
40 K 60 h, w składach drobnych handlarzy w Sb 
Krakowie i Podgórzn 45 K 50 h, w dzielnicach 
przyłączonych 40 K 50 h. za dowóz w SL Krako
wie od 1 ctm. 5 K. zaś w dzielnicach przyłączo
nych 6 K, za zniesienie do piwnicy od 1 ctm. 8  K.

. , , „  „ „  ̂ TTmrfm '• • nr • • u rt- , T. , ,  , . : stRcyi eiekfcr. było t-ylko me wystaranie się naMarerwecauu A b r a h a m e r o w ;  za Koron CL Wojciech Kierczak. Ft. Madejski. Jan No-; . . ;• ,  ... ^t> A . i • . i- i - . czas o węgiel przez kierownictwo urzędu.10.200, i waJj 1 r ©lika BodzanU skazani zofttab K3z<ly, w 7 nncT a?
I ł a  5 d o p a d a  “  20 ^  ~  ^  ■ N Y ™ L rS n^ ^ ™ ^

dT^atw 5 o m i g a l « e ^ M j ( ^  ▼ W W i p m ,  ro»t«euime u* Sąbołu i Koranem wy- ^  adzen;n „Ziudn0c«ii!a urzę-
konanę o godz. 2 po połudnm. Bandyta Żurek. rlnik(-w [K)lkyjllvcb.  w Rerlinie jeden z-mów- 
czlonej tej samej szajki, stawa równocześnie. ców vt0CByl 'kilka cyir, świadczących o ko- 
przed sądem wojskowym i został zasądzony n a ;losaJ ’ ^ 0ście przestępstw kryminalnych 
dwa lata ciężkiego w ię z ła . , w ^ j i(.y Niemiec. I ta-k: w jednej tylko in-

Jwfe. 5 Maurycemu i Sarze W a l t n e r o m  
ora® Chaimowi K o r e i s s l e r o w i  ta Koron 
'40.000.

Władysław Svrek-Syrewici
sltrzypek, wykona na, koncercie w środę d. 21 

|b. ns. w Bali „Sokoła44, Bacha- Sonatę g-mott, Gold- 
rnsrka: Koncert a-molL Paganiniego: Caprices i 
Wieniawskiego: „Faust Fant-azyę. Buety do na
bycia w księgarni Eberta, uL Sławkowska. 163

O d  W y d a w n ic tw a ,
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

k r o n T k a T ™
Kraków, 15 stycznia.

Od naro ddi bonie-
— J1  gty-

OFIARY NĘDZY. Wczoraj około godz. 6 i pół i , . , .  . .
po poŁ wezwano Pogotowie ratunkowe na nk św. | Bsrfina l c " on<>
Fflipa, gdzie przed domem pod 1. 25 znaleziono 

dłali ■ ‘ ‘

1914 r.
24.963 „zawodowych44 zbrodniarzy. W  r. 1918 

omdlałą zg łodu starszą kobietę. W godzinę pó- j  liczba ta  podniosła się do 45.511, 9 w 1919 r.
żciej wezwano Pogotowie na Rynek podgórski, i doszła 75 .864  W  tej sam ej inspekcyi w roku  
^«7:ie prz^a donvem pod L 8 padła fca bruk r . 0 ooo * l n i c
wnici starsza kobieta, ofiara skrajnej nędzy. Obie : aresztowano <j X>2 osoboiltów, w r. 1918
odwieziono do szpitala św. Łazarza.

SAMOBÓJSTWO. W czoraj po południu znnle-

tych śsie^ów, w jikmC^ y ć  powime® na ™ W  trzecią nie-jcaj się gawiedzi, jaskrawią się toalety pół
ezeA, mamy uprzykrzoną słotę przy zna-ezjieni j no do 0 ycia’ odwiezl°- j i ćwierć świata, błyszczą brylanty, a naokoło
podaiesieam temperatury. Nagłe topnienie śuie- j PASKARSTWO TYTONIOWE. W nocy z wtor-' stb-ćw ciśnie się tłum żądny złota i użycia, 
go, oraz opady spowodowały, że stan wody na ku na środę wykryła policya •?» mieszkaniu Erny!Tylko złoto jest teraz rzadkim gościem i grx- 
Wiśłe auacznie się podniósł, tak, że zatrzy-, , -n?^. ^  BeI^a Joselcwicza 1. 32, trzy wor- eze mus«ą się teraz tylko upajać szelestem
m atf się dopływy Rudawy i Wilgi. Ulice mia. Imksjskinl handJaim ° A r ^ n o ^ o \ “a ‘ IKl-Pi®rk6w- r>onilntije język angielski, bo Angli
sta, jak zazwyczaj w takich razach, przedsta- j nadto znajdującego się" w jej mieszkaniu Naftalc- j e7 5 Amerykanie prym trzymają wśród gości 
wiaję gję Opłakanie. W dalszych dzielnicach go Weniga, podejrzanego o przemycanie tytoniu.! idotylko liczebne, ale i co do iłoed funtów 
j,.«n rfbrzY niia kałuże wody, niemożliwe do Knopfows zajmowała się także paskarską spi-zoda-

6395, a w 1919 r. — 6924.
W tej samej prowLn.cyi zwrosły przestępstwa 

iono w Parku Jordan* powieszonego na szaliku | także w innych policnnych inspokeyacL Ber- 
iia gałęzi drzewa mcźezyznę w wipru około 40 lat i 4 . * u » , , V. . ; i
Przy zwłokach nie znaleziono żadnych doknmen-  ̂ T »pnńr?lwa bojazoi bCEŻĄ 1 doforyc

obyczajów44.
MONTE CARLO ODŻYŁO. Przez pioć lat woj

ny zamarło życie mc P-ivierze, a r tom skoń
czyły się tel świetne esaay Monte Carl o. Do- 

, piero teraz rozbawiła się P.ivier» na nowo 
ZACZADZENIE, Wczorai » godz. 8 wieczorem I j ożyła ja^inia gry. Wśród gajów rododendro- 

wezwano Pogotowie ratunkowe do aresztów poli-!  ̂ ■ - - - -

tów, jedynie tylko kilka kluczy. Zawr-zwa.-iy le
karz miejski, Dr Komorowski, stwierdzi! śmierć 
i oświadczył, ie samobójca wisiał już od kilku
nastu godzin. Na paltoci* samobójcy jest mono
gram B. fi. Zwłoki odwieziono do Zakładu medy
cyny sądowej.

irch w . PMtrAcwri _ «wł.Io — ———- 1
miast i pozostawiono na miejscu, trzecią nie-

szterlingów  i dolarów.

« r *.“ V “ :V,-,zya tym raz(,m w inieszkaniu jej na sacharynę
wieczorem z powodu ciemności, jakie zalegają nie natrafiła. — U Blumy Diamand na Ka-imie-
Bflsze przedmieścia. i rzu znaleziono 23 pudelek papierosów Ogińskich

2  POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.; P®.100 s-itok. 8 pudełek sportów i 7 pudelek dam-! SMJB. Dnia 30 grudnia 191!) r. odbył się w ko-
.  ,  . ____ fil A/oficzne- Di,nuta udową aresztowano, a papierosy; ściele Kb. Zmartwychwstańców w Krakowie ślubPeewdaewe wydziału histwycano-fflozotiwne : skonfL,kowan(>. 1 P AWSy!p. Maryi Sołtysikówny, córld ś. p. Radcy Tomasza

go odbędzie ?ię w poniedziałek 19 b. m. o goaz. i WŁAMANIE. W nocy z dnia 0 na 7 b. m. wła- Sołtysika i Józefy z L&ssinggów, z p. Romanem
5 wieasór. Porządek dzienny: CzŁ prof. Wł. Imano się do składu obuwia Holendra przy ul. Bo- •lal.iońakhn. proL gimn. 1G4
Iić-BrUl ■ Podmiotowość U Kartezjueza i n So- ; nerowskiea L. 7  i skradziono 140 par bucików, j ODCZYT. W Bobotę dnia 17 b. m. odbędzie się

wartości 67.000 kor. Jako sprawców aresztowano 0 £f"d7-- 5 w Czytelni Katolickiego Związku Polek 
Stefana Doreslewieza, lat 20 i Jana Nowakowskie- i uL Szczepańska 1. 5. odczyt p. Heleny D‘Abancourt 
go, lat 17. oraz paeerkę Petronelę Kociołek. Gió- : P- t- -Jugosławia i iej stosunki z Polską", 
wna paaerka, Rozalia Schorzor, zbieg-a. ! CYTśL ODCZYTÓW. Staraniem Kołs. Małopol.

KIESZONKOWCY. Aresztowano Natana flkne- i Tow. kresów pomorskich odbędzie się w Bali Ko
ra, który w ścisku na dworcu kolei skradł je- pernika Uniw. Jagicll. (Collegium Noyuaa) cykl

fistów ; łw. pr.tf. K. M ichalski: P rą d y  filozoficz
n e w  ©ksfordz-ie i Paryżu w XIV w. P otem  od-
b e a ite  się  posiedzenie adm inistracyjne.

Z mJZEUM NARODOWEGO. W dniu 13 
I), m. Jłdbyło się posie-dzonie komitotiu Muzeum dnemu z podróżnych portfel z 3300 kor. Pieniędzy! odczytów, w celu zaznajomienia ogółu z historyą, 
N aro łe w e g o . na którom  między innemi uchw a- jednak nie odełirano, bo złodziej zdołał podać ie j geografią, osiedleniem, sztuką, stosue.knmi gospo- 
łOB9 iednt-myślnie odmówić w ysłania „H ołdu toóD.ikowi. Nadto na dworcu aresztowano za kra- darczymi ziem pomorskich. Odczyty iinBtrowane

* - —  : n 7 iP ’>A ttftcgnnirn igft ---- ----------„ i . : ^—  m—  b edą  ob razarp ł ś ^ ie t ln jT n L
Serya I. 1) Dn 17 b. m. (sobota) o godz. 7 wioca.: 

a) kn. Dr T. Kruszyński: Budowle gotyckie w 
Gdańsku; b) I>r F r. Kowalski: Rozsiedlenie lu
dności polskiej na ziemiach pomorskich. 2) Dnia 
24 b. m. (sobota) o godŁ 7 wieez..: Pastor ML 
chojda: Przewodnie myśli ewangelików polskich.

NEKROLOGIA, 
f  K». A l e k s a n d e r  P ł ą i k i e w l e *

T. J„  długoletni kierownik mnayki i sceny za
kładowej w chyrowskicm gimuazyum Kb. Ka. 
Jezuitów, zmarł w Poznaniu, gdzie objął nieda
wno redakcję przyjaciela młodzieży44 i praco
wał w „Stowarzyszeniu młodzieży poŁddej44.

W W arszaw ie zm arł w dniu 11 b. b u  bardzo 
.popul&my i zasłiużony lekarz chorób dziecię
cych, Dr L u d w i k  An d e r s .  Przez łat kilka
naście był kierownikiem Domu wychowawczego 
i niespożyte zasługi położył w tej instytucji. 
Jako współredaktor „Przeglądu Pedjatryczno- 
go“, oraa proces Bokcri pedyatryczncj przy 
Tow. lekarakimn, przyczynił się w wysokim 
stopniu do rozwoju nauki o chorobach dzieci. 
W r. 1918 powołał do żyeia Polski* Tow. po- 
dyntryczne i dziełem tern ukoronował swój
.  ’ ----- ,  - j  - ,-.T ™ . U fc .

Stauiaława Snsuła.też ae względu, że komitet Muzeum Narodowe
go nie uważa za stosowne, aby prze* czaa prze- 
Bzło sześciu miesięcy letnich uniedostępnić to 
arcydzieło, przedstawiające jedną z najpiękniej
szych ekwil narodu, licznym wycieczkom, które ' organizacja,, _ . . to największy kapitał narodu,
do Krakowa właśnie w tym czasie zjeżdżają; Oczywisty tego dowód marav na naszej Skfct- 
nawet z najdalszych kresów Polski i tego na iniCy Kółek rolniczych. Załedwo z kilku ty- 
całą Pobkę znanego obrazu w Krakowie szu-, giącami rozpoczęła swą działalność, a przez 
kac będą. Uchwalono nadto udać się do Rady, wytrwałą pracę i zdrową organizacyę rozrosła 
miasta i  wnioskiem o uchwalenie kredytów n a; tak. ±e dziś obra.ca mnionam. Przetrwała 
uruchomienie Muzonm im. Emeryka Hutten i wszystkio szykany żydowskie, & dziś dom za 
Czapski©?®, oraz urządzenie wystawy w przy- j domem wykupuje’ z rąk żydowskich i tworzy 
legająey* do tego Muzeum pałacyku. | rodzime placówki. W silne ręce ujmuje ró-

TRAMWAJ KRAKOWSKI. Niesłychane prze- wnież handel jaj, oby jej się w najkrótszym 
pełłBezsie wozów tramwajowych ni© ustało, po-j czasie udało uzdrowić handel wełną. Oto rząd 
mimo zwyżki cen. Plagi przepełnienia usunąć polski wagonami wełnę sprowadza aż z Ru- 
w obeenyrh stosunkach nie można, gdyż dy- munii, lecz może nie mniej wełny z górskich

Z Polski 1 u* świata.
Z MSZANY DOLNEJ piszą do na*: Zdrowa 3) Dnia 31 b. m. (sobota) o godz. 7 wlec*.: a) Ks.

Dr T. Kruszyński: Zamki pomorskie; b) Dr J .  
Skuiaki: Znaczenie ziem pomorskich dia państwo
wości polskiej.

Dnia 1 lutego (niedziela) e godz. 11 przed poi 
przez | odbędzie aię w sali „Sokoła44 wiec pomorski przy 

udziale delegatów mazurskich. —  Wstęp i i a  odczy
ty po 5 kor. dla młodzieży kształcącej się i człon
ków Tow. 1 kor. — W stęp na wiec bezpłatny.

W YCIECZKA KRAJOZNAWCZO-NAUKOWA. 
Drugą serye wycieczek Irrajozn. po Krakowie roz
poczyna Pol. Tow. Krajnzn. zwiedzeniem kościoła 
0 0 .  Franciszkanów w niedzielę 18 b. m. c  godz. 
2 po poŁ: punkt zborny przed kościołom, opłata 
po 2 kor. od osobv.

W  GIMNAZYUW IV REALNEM  odliędą gię 
ogzamina prywatystów za półrocze I dnia 22 b. m„

re k ry a  ule jest w stanie n a w iększą skalę roz- i pow iatów  żydow scy handlarze ' p rzem ycają gmdz. 0 = 6
wn>ąć bndowy now ych wozów , ze względu n a ,p rz e z  granicę niem iecką i w ęgierską. ■ ~    . -

„In ter arm as sibnH; im isae44 i pod tym  w zglę
dem M szana Dolna chlubnym w yjątkiem .

rosnące ciągle koszta maferyału i pracy. War-j 
sztaty tramwajowe zatrudniają 50 ukwalifiko- 
wanyeh pracowników. Wozy i beczkowozy, wy-1 Mimo wojny, dzięki inieyatywie ks. proboszcza 
koHABe według najnowszych modeli, w niezem j Józefa Stahrawy, oraz ofiarności gazdów, wzię- 
nie ustępują, owszem przewyższają produkt i to się do malowania kościoła. Artystyczne wy- 
pierwszorzędnych fabryk, z którerai nawiązanie konanie powierzono profesorowi Makarewkzo-

po poi. Egzamin dojrzałości w terminie lutowym 
uprzedni w d. 9, 10 i 11 lutego, piśmienny w d. 
13 i 14 lutego, t ustny od lfi lutego.

SFK C YA  GEOGRAFICZNA Ognisk* nauee. n- 
rządza II zebranie dygkusyjne w sobotę 17 b. ra. 
o godz. 6, Rynek 29, n p. Dyskusję zagai Felicya 
Piekarsk?. na temat: „Znaczenie obrazu w nanee 
szkolnej44.

stosurku jest bardzo trudne. Ze francuskie wo-jwi z Krakowa. Trudno dziś wydawać całkowi- a ™ * * Z i n t e r t ^ a s y S ^ js F o ^  
zy płaci się obecnie po 74.000 franków, co przy. ty sąd o artystycznej wartości malowideł, sko- protektoratem generałowej Svmonowej i br. Jana 
niskim s:anie naszej waluty sięga już w milio- ro jeszcze rusztowania w kościele, to pewna,' 68t*-Okocimskiego z przewodniczącą komitetu ks. 
ny. BSatego w miarę możności dyrekcja wy-! ie się nie zawiedziono na zaufaniu, z jakiem j Hiwoni,m<r'v4 R«dziwilIową na cele Polskiego To- 
k«nuj# tak wozy, jak i t. zw. kuyluwki we powierzono roboty prof. Makarewiczowi, P  W E S E L E  KRAKOWSKIE,’ ^  strojach narodo- 
ułasnym zarządzie, sprowadzając motory od! Zaniepokojenie-w mieście i po wsiach óko-jwyich, i  całym obrzędem weselnym, odbędzje się 
Bsiadera z Wiener Nen&ładt lub z Untertfirk- licznych wywołała pogłoska, że w Mszanie Doi-i2 lutego b. r. w Kasynie wiyfiihowera na eele 
belm pod Stntgartem. Obecnie jest w robocie nej Ula bvć zmieniony urząd podatkowy i gad. 'Powiatowe VI Koła T, ł  L  TaŁ w weselu, jak 
Sr zakładach tramwajowych pięć automobilów,. Z napiętą również uwagi* W  ludt^ć X  Źe s f r ^ n S ^

R e p e rtu a r  te a tru  m iej. b n . X  S ło w a ck ie g o .
C z w a rta  18 b uxa JSędzłowio44, „Elektra44
Piątek 16 b. nm J^ in *44 L  Kampfc
Sobota 17 h. m.: „Zrzędność i Przekora44, kom

w 1 ake. Fredry, „Panna mężatka", kom. w 8 akt 
Korzeniowskiego.

Niedziela 18 b_ ma Po poŁ „Betleom polsklo44 
Rydla; wioczorem -Zrzędnośó i Przekora44 Fredry, 
„Panni. mężatka44 Korzeniowskiego.

S e p e r P —* łe jek leg o  te a tru  p o w s n c b u s f s .

Czwartek 15 b. m.: „Krzyżacy44.
Piątek 16 b. n u  „K rzyżacy44.
Sobota 17 b. m.: Po poL „W icek i W a c A 44;

wieczorem „Róża Stambułu44.
Niedziela 18 b. m.: Po poŁ „Białe fartuszki4*; 

wieczorem „K rzyżacy44.

Repertuar teatru „N ow ości4*.
Czwartek 15 b. m,: „WusoIl wdówka44.
Piątek 1S b. m.: „Wesoła wdówka44.
Sobota 17 h. m.: „Wesoła wdówka44.
Niedziela 18 b. m - Po poŁ b o is k a  krew44;

wieczorem „Wesoła wdówka4'.

KINO WANDA S & S f f S I f e
M A M A N - P O U P E E

wspaniały dramat w 6 częściach. 135 

DzLś i dni następnych

+  T R Z E C I A S E R Y A  -1-
sensacyjnego dramatu kryir.inainago p. t j
K R W A W E  Z M O R Y  P A R Y Ż A

w Kino „OPIEKA", Zielona 17.

D R U G A ^ s i R T A
sensacyjnego filmu amerykańskiego:

TA JEM N ICE “ “
KA IAŁU  PANAMSKIE&O

Od dxi£ w „US9E3ZE14.

Rozprawy nad walutą.
Warazawa. P. A. T. Po odczytaniu inter- 

polacyi przystąpiono do dalszych obrad nad 
sprawą walutową.

Poa W o j da ł iA ą it i  wytyka rządowi, 
że przez 14 miesięcy nie zrooił nic dła unor- 
fflowairia stosunków walutowych, że nie za
ciągną! pożyczki wewnętrznej, ani nie sta
rał się uporządkować systemu podatkowe- 

jp k  Bezwjńrednjbn powodem szalonego obol-

poszły w górę. niesumienni kupcy i produ
cenci nie obniżali cen w Malopol5C.fr. Z dziel
nicy markowej zaczęły artykuły pierwszej 
potrzeby napływać do dzielnicy koronowej, 
a osiągnąwszy t-am tendencyę zwyżkową, 
zaczęły iść w górę także w dzielnicy mur
kowej. Za czasów Bilińskiego zwyżka ta 
osiągnęła rekord. Mowea polemizuje -z argu
m entacją pos. F e d e r o w i c z a ,  noczem 
zaznacza, że minister skarbu, Grabski, na 
podstawie siły kupna marki ł korony, oraa 
kursu zagranicznego marki doszedł do rc- 
laeyi 70 fen. Niezawodnym sposobem po
wstrzymania napływu obcych miliardów jest 
niaka rełacya korony. Dlatego stronnictwo 
mówcy zaproponowało relacyę niższą od 

relacyi ministeryalnej. W dalszym ciąga wy
wodów wyka,żuje mówca, że wytoc-zno w 
prasie małopolskiej zarzut niesłuszny, jako
by niską relacyą gubiło się Śląsk Cieszyń
ski, gdyż musimy mieć przed oczyma nie 
tylko Śląsk Cieszyński, ale Górny Śląsk 
Mazury i  Warmię.

Ponieważ nasz wniosek nie uzyska pra
wdopodobnie większości i na plenum Izby, 
przeto imieniem Klubu Narodowego Zjedno
czenia Ludowego oświadczamy, ż© głoso
wać będziemy za relacyą 70 fen.

Następny mówca, p. D i a m a n d ,  pod
kreślił, że poprzedni mówca rozważył spra
wę ze stanowiska gospodarczego, gdy tym
czasem istota wniosku jest polityczna. Spór, 
jaki powstał, jest wyrazem sprzeczności 

między dwiema dzielnicami Fakt istnienia 
w państwie dwóch walut wywołuje sprzecz
ność interesów. Sprawa ta jest trudną i z to
go powodu, że Polska nie posiada dotąd wła
snej waluty. Konstrukcja not naszej Pań
stwowej Kasv Pożyczkowej jest nieszczę
śliwa. Państwo w swoich notach przyznało 
się samo do długów, nie określając ich wy
sokości .Test to weksel, na którym niema 
liczby.

Ministerstwo skarbu przedłożyło nam 
miernik, mierzący siłę korony względem 
marki Ale zagadnienia tego żaden rach
mistrz nie rozwiąże. Uczynić to można, ordo 
rając się na poczuciu ludności. Ile ten bilet 
jest wart? Ja  nie znajduję innego mierni
ka, jak tylko przedwojenny. (Poruszeń ;e 
wśród posłów wielkopolskich). Poruszenie 
to, które zauważyłem, byłoby słuszne, gdy
by się tyczyło marki niemieckiej. Podkre
ślam to, żfe kurs marki poćskiej musi się pod
nieść. Nieraz słyszeliśmy, że gdybyśmy po
szli n  wskaźnikiem poczucia ludności, by
łoby to ze szkodą państwa. Tak nie jest. 
Jeżeli zamieni się korony na marki pob 
słde, a tych marek polskich razem ze świe
żo wydaaiemi będzie około 10 miliardów, 
które wymieniać będziemy musieli na zło
to, wówczas dopiero przyjdzie cza* na ofia
rę całego państwa. l>rfń Włuak eomwa ta

Trudno oznaczyć, kiedy się marka za
cznie podnosić. Nie jesteśmy bliżai wzrostu 
kursu marld s powodu ogromnych trudno
ści, na jakie natrafia nasz eksport. Pan ro- 
referent większości aacnajomił na* wczoraj 
z faktem, który musi mieć największe zna
czenie dla kursu marki naszej za granicą 
Zdradził bowiem tajemnicę, że minister skar
bu wyda1 nową emisję marek baz zezwole
nia Sejmu. To jest poderwanie ostatecznej 
podstawy naszej marki. Ludność w Mało- 
polsco odcauwa stosunek marki do korony 
nie za pośrednictwem giełdowego kursu.

dlatego tak bardzo nam zależy, ażeby 
zbliżyć to dwie jednostki do siebie.

Sprawa między Małopolską a Polską nie 
jest sprawą dzielnicową. Trzeba ją oceniać 
ze stanowiska polityki państwa względem 
jednej dzielnicy.

Stawiam wniosek o relacyę 50 :100. Pro
szę wziąć pod> uwagę polityczne znaczenie 
uchwały, którą mamy powziąć na wypadek 
przyjęcia wniosku większości korni syf, wno
szę, ażeby robotnikom i pracownikom, któ- 
rzy dotąd pobierają zarobki, względnie pen- 
sye w koronach, w- razie wypłaty markowej 
przyznano 20% podwyżkę.

Pos. R a d z i s z e w s k i  pragnie, by n- 
stały wzajemne oskarżania ś ę , zwłaszcza 
w Sejmie nie powinno się sprawy stawiać 
tak, jakoby Małopolanie stawali na gruncie 
partykularyzmu dzielnicowego. Przyczyną 
zwyżki korony były zakupy czynione za 
granicą nic w walucie markowej, lecz koro
nowej. Wreszcie na spadek marki i zwy żkę 
korony wpłynęła także cmisya marek bez 
wiedzy Sejmu. Nie trzeba zapominać, że 
marka polska nie jest jeszcze wprowadzoną 
na giełdę zagraniczną, gdy natomiast koro
na jest znakiem obiegowym na rynku za
granicznym. Interes państwa wymaga, by 
odgrodzić się od naoływu koron obcych, 
bezdomnych. Także dla Małopolski nie jest 
korzystnem, by korona była kupioną po 
niższym kursie.

Pos. S i e s l o w i c *  zwraca uwagę na 
dwa rozporządzenia ministra skarbu, które 
wyszły w grudniu i które okazały się nie
wykonalnemu Było tx> kompromitacyą rzą
du. Urzędnicy otrzymają wyrównanie strat, 
poniesionych skutkiem tych rozporzodęyj, 
ale nie pomyślano o ryę-Tuieślnikaeh i robo
tnikach. M ajster skarbu rozróżnia w Malo- 
polsee tylko dwie sfery: funkeyonaryuszy 
i spekulantów- Taki podział oburza, do głębi 
ludność Małopolski.

Mówca zastrzega się, że o wunef rebirai 
będzie mówił mało, bo argumenty1 najsłu
szniejsze na nic się w tym Sejmie nie przy
dadzą, Rełacya ustanowiona porasz posłów 
maiłopoiskiełu marka =  koronie, ma pełna,



K r. 15. J ł t m  K km D tP ' z  ćtota 16 Ttyczma 1T-20 r o m a»

uzasadnieni-?,_ aiąjtemi.nsb rełacyą ministra 
e':«rffcu nie opiera łI? gjjn rróaSnowani-u. Me
toda, którą poili'ra ją s«j czynniki r-ąąd'^id 
w etomniku do- Małopolski, jest okurzającą. 
l?ói.«iieś st-oelunek Sejmu do spraw małopol
skich nie jest sprawiedliwy. Jeden z człon
ków komisy i budżetowej odważył się powie- 
'ćbioć, ż-e Gmlicya to bankrut matcryalny i 
nionibiy. (Wi-zawa na ławach posłów po- 
znaAateich. P. Bawouow-ki: hańba!). Marsza
łek: Nie jest zwyczajem parlament.oraym, 
ażeby przytaczać’ w parlamencie to. co się 
mówiło w komisy!. P. B-iw-o-rowski: Zastrze
gam się przeciw tej uwadze! Głosy: Lzięli- 
Scie w arendo S-eim! Surze e'. wy ze sitrony 
porbW poznańskich. P. ks. Dziennicki: Pa
nowie prowokujecie! P. Fedorowicz: Ksiądz 
.winien najwięcei!

Sprawa relacyi samej z innej jeszcze przy
b i j ny budzi w nas przykre uczucia. Ona jest 
jednem z ogniw w tym łańcuchu, spadaja- 
'-yni na MakmoMrę. Społeczeństwo małopol
skie nie spodziewa się niczego od tych  ̂lu- 

którzy w tym Sejmie nie mogą wznieść 
Bj? nad interesy partwine i zespolić w jedi.o 
biało dla ratowania Ojczyzny.

a. Ł o s i e c k i  w spranie rclac.yi oświadcza*źe 
Objtitywnej podstawy do jej oznaczenia niema. 
■Proponuje wioc iść drogą pośrednią i przyjąć 
*  Ueyę 75:100. (Sprz "iwv posłów poznań- 
Ekich-!.

P. Mi e dz i ń s k i  przypomina, że korona wax- 
jest niecałe pół halerza w złocie. I za tę 

koronę domaga się Małopolska 85 fen.! Mow â 
obaw ia się, że z tego powodu spadną znów na 
Wielkopolskę now e ciężary. W ielk op o lska  od
dała wszystkie marki niemieckie za marki pol
skie. Ich stosunek wzajemnych przadstnwa się, 

100:300. R ząd ow y projekt jest zbyt po
sunięty w kompromisie. Jeżeli za nim będzie
my głosowali, to dla dobra wspólnej Ojczyzny. 
Również głosować będziemy za rezolucyą p. 
DiasMĤ Ja o podUHesienie o 20 proc. płac ro- 
bBtwkćtaft

P. Z a g ó r s k i  oświadcza, że on najchętniej 
wyznaczyłby stosunek 50 fen. do 100 koron, 
ificz w in*erosie państwa głosować będzie za 
ffdacjrą ministra skarbu. Zgłasza wreszcie po- 

do rezolucyi Diamanda, aby ro-botna- 
płacę uie o 20, lecz o 30 proc., 

- , 1 y relacya ministra skarbu przeszła.
■ odictaomo rozprawę do jutra. 

otl<iSłaniu wniosków nagłych do ko- 
te,1~-in F̂zys ^pi©no do o p raw y  nad na-

T'^!OS’̂ ieai w Cj>rawfe zwalczania du-

I i  W ł a f l y D ę b s k i  przedstawi!
. T^acZ i-wy  obraz zniszczenia, jaki wat-u tek 

PMemii tyfusu na kresach wschodnich na- 
, Mówca domaga się wyznaczenia kre- 
>F u w wysokości 30 milionów na cele wal- 

p  ® «®  plamistym.
Diono P^Mięciu nagłości wniosku przystąp- 
Łrm-,v(f0 r/-prawy szczegółowej, w której za- 
hl i *& ? W>.; B .  b r o w s k i ,  S t r p i v  
„:,v T 1 Munster G.r.a-b.s.ki. Ten ostatni pro- 

. “ bę aby tak arybko o suini* 30 milio- 
uie dccwkiwaia. i -by zmienić' brzmie- 

© wniosku według rIów: „w wyskośd nie
c o n e g o  kredytu**. Izba wniosek z ponraw 

ministra jednogłośnie przyjęła.
Następnie przystąpiono dó wniosku na- 

Ąłogo posłów socyali stycznych w sprawie 
Wetów skarbowych K. K. P. bez 

Sejmu. Wniosek motywował j 
w ' -S 2 M ń 8 k i. I

chwll|Ŵ r ^ ^ a k i  oświadczył, że w danej i 
wW  ■ nie moz-e dać merytorycznej odpo- 
wW*i- z.aP°^7iodział jednak, że da odpo-

^  '-.^wpiono71 bud*c4owej- N lffłoś® wni0' ,

naj zebraniu dnia 13 stycznia wzywa rząd, 
T y żadną miarą nis zgodzi! się na wycofanie 
wojak polsldch ze Śląska, dopóki vr*nmki 
ple^iieytu nio będą. ustalone.

Bada Narodowa. oświadcza, się przeciw1-© 
ewentualności zamianowania komisarza rzą 
dowego dla Śląska, ponieważ tylko władza, 
posiadająca pełne zaufanie całej ludności, t/j. 
Rada Narodowa, może sprostać bardzo uro
dnym stosunkom śląekim i tern samem za
bezpieczyć wynik plebiscytu.

Uchwalono następnie rozporządzenie o ul
ga eh budowlanych i podatkowych- Robo
tnicy b elą  zupełnie wotlei od ciężarów i 
od podatków na prreciąg łat 18. Pod pewny 
mi warunkami będą mogły korzystać z ulg 
większe budynki. Obcym, do gminy nieprzy- 
nalożftiym i nie mieszkającym stale w gmi
nie uiraąd mieszkaniowy może pozwolić na 
pobyt w gminie, jeżeli każdy z nich wybu
duje nowy dom, z którego wynajmie . dwa 
razy tyile ubikacyi, ile sam chce zająć. U- 
ohwalono również rozporządzenie w spraw5? 
tępienia przemytnictwa. Premia za schwy
cenie przemytnika ma wyrosić 75 proc. 
kwoty zabranej.

Wydzielenie Welynik.
Warszawa (Telefonem). Projektowane 

wydzielenie Wclynia z pod kompetencyi 
gen. komisarza Ziem wschodp5cb, p. O s m ó- 
ł o w s k i e g o ,  i utworzenie osebnego Gene
ralnego "arsądo Z-sml Wołyńskiej, zostanie 
przeprowadzono w dniach najbIiżaEvc.h. 
Gon. Komisarzem zostanie mianowany b. 
minister aprowizacyi, M i n k i e w i c z .  No- 
mlnacya zostanie, podpisaną dziś lub jutro.

Dz Wsie ustępstwo.
Warszawa. (Telefonem). Podobno w związ

ku z CbStatniemi rokowaniami ł^eriiriddemi 
raąd polski zredukował liczbę 425 o?1 cerów 
i urzędników niemieckich —  którzy mieli 
być wydani rządowi polskiemu do ukarania 
na mocy traktatu wersalskiego — do 50 
osób W sprawie tej rząd polsld winien dać 
społeczeństwu dostatecznie umotywowane 

wyjaśnienie, co skłoniło gc do zrezygnowa
nia z prawa, nabytego na mocy traktatu po
kojowego, a dającego mu możność ukara
nia winnych.

NIEMCY ŻEGNAJĄ BYDGOSZCZ.
Bydgoszcz. P. A. T. Niemiecka Rada Lu- 

dową wyznaczyła na sobotę 17 b. m. wiol- 
ką pożegnElną uroczystość oddania Bydgo
szczy przez Niemcy, na którą zaprasza ca 
łą ludność niemiecką Bydgoszczy i przed
mieść. Bliższe szczegóły mają być jeszcze 
podano.

POLSKIE LATARNIE MORSKIE.
Gdańsk. P. A. T. Z powodu wcielenia pół

wyspu Helu do Polski przejdzie większa 
część latarń morskich na okolicznych wy
brzeżach pod zarząd Polski, a mianowicie 
latarnie morskie w O k s y n 5u, H e l u ,  
J a s t a r n u  i w R o ż y w i u .

rządu. „Dla wyciśnięcia piemędzy z osód, 
obowiązanych do piacema podatków, wy
myśla się stale nowe i coraz większe opła
ty, a 7 drugiej strony nikt się nie troszczy 
o gospodarkę milionowymi dochodami, któ
re z tych opłat płyną**.

ODWIEDZINY SŁOWAKÓW 
U KS. HLINKI.

Cioszym (Telefonem). Berneński „Dei’“ 
donosi pod aaca 10 d. m.: Przyjechała do 
B r ó d k a  depufcacya, złożona z 15 Słowa 
ków, aby odwiedzić ks. H 1 i n k ę. Pierwo
tnie chciwo przyjechać 80 Słowaków, t. j. 
wszyscy, którzy niedawno byli w Pradze 
w sprawie jego uwolnienia Na wy jaz a po-

POLĄCŻEN1E OKRĘTOWE KOPENHA-’zwolono jedynie tylko owym 15 i to je-
GA- GDAŃSK- iszczę ministerstwo samo ich naznaczyło.

t, » m r, • i ~ rr ,  \Vrz&& Bródek, gdzie nrzebwwa w wiezieniuGdaąsk. P A. T. D u rn ie  Towa.zystwo ^  m h^  ^ Ą WJ10 iśc ^ oraaj n]e. azp
okrętowe „Der Forende Da-mpskiosselskab . OTllnLjnL  no czterech nod eskorta
zaprowadziło regularny ruch okrętowy ̂ . ^ S a S w  C ‘ ’ F *
dzy Kopenhagą a Gdańskiem. F a  linii kur
sował będzie stale parowiec „Moskew** co
tygodnia.

Iliamsy aresztują Polsko*
Pozaań. P. A. T. W niedziele ubi; rła ra-

Siraik v; i .  Ostrawie.
Mcrawskc Ostrawa. P. A. T. LIczIkj. straj

kujących dosięgnęła dzisiaj cyfry 75.000 ro- 
bc<:«ików. W ciągu dnia dzisiejszego odbyło

pod za-rzmbem szpieeo-. __  ________
PoMd. Wszystkich 6 wywiefeoiio do Głogo-!1. ^ ^  postanowili we czwartek powró- 
wa lub nawet do Berlina. Jak  się dowi-adu-,r :® pracy. Góm.cy naconuost postanowili 
jemy, rzekome 'szpiegostwo p*oiegaIo na tom, j strajkować dalszym ciągu. Dzisiaj były 
że jeden z aresztował, oh, właściciel hoteJu, i '7 Morawskiej Ostrawie n szyshkle sklepy 
przyjmował w sw-o-im lokąihi oficerów rn is ji, zamknięte. Tramwaje nie ^kursowały, 
koalicyjnej. W celu uwodnienia aresztowia* | skutek przyłączenia się dc strajku per-

podstawach: Wiochy mialjdy się zrzec Dalma
c ji, uaiomia-st Rjeka i Zadar muszą pozostać 
włcs.kimi. Nadto żądają Wiochy całej Albanii 
wraz ze Skutąri. Na to nie chcą się Jugosłowia
nie zgodzić, ponieważ północna Albania jest 
serbska

NOWE MONETY AUSTPYACKIE
Wiedeń. P. A. T. „Neues Acht Uhrbbntt" 

donosi, że rząd austryacld poezwnił ]>rzy- 
gct .vrania celem puszczenia w obieg no. 
wjxh monet zdawkowy ch. składających się 
z aiiażu. cynku i miedzi. Zgromadzeniu Na
rodowemu będżie wkrótoe przedłożony pro
jekt. ustawy, celem wybicia tych nowych 
monet.

nycii zwrócono się np. tych miast do minister- 
si:w7a w Warszawie i rówrnoezesnie do Ber
lina,

Na wiadomość o powy:©cm zajściu s,zef 
R\isyi f-rancuslaej w Poznaniu zażądał nie- 
zwłneanio złożenia relacyi z Leszna, celem 
poezynien. a ze swej sitaony odpoiwicdnich 
kroków.

'sonaiu zecoiąkiego, nie pojawi się w czwar
tek
Mor,

lorgenzeitung**, tudzież wydawane w 
Ostrawie pisma czeskie.

8srW*kio tannstrucye.
Wiedeń. P. A. T. B^uro keresp. donosi z 

Berlina: Omawdając wczorajsze zajśda
1 i przed gmachem parlamentu, nisze „Btriinei
bftlHSn. j Tageblmiit.**, że stanowią o-ne walkę o parlą-

Lwów. P A. T. W pccfęgn, -zdążającym | ifient i że nie mają w historyi parlamentn
wczoraj wieczorem ze Lwowa do Sambora, niemieckisgo nic rówmego.
na przestrzeni między stacyaml Sknlłów a ! Wszystlde dzienn-iki stwierdzagą, że nie 
Stawcz.ruy, nastąpiła w przedostatnim w a.' poHcya, lecz masy były stroną atakującą, 
gonie eksiilozya tarzyny i wagon stanął w M io ya  i straż bespieczeńst-wa wstrzymały 
płomieniach. " ' jsię z użyciem broni, aż dopóki nie pozostał

Pociąg był w pełnym biegu tiak, -że nawo- ż",Jen^ inny środek, sźefoy przerzkołzić 
ływiania podróżnych i konduktorów o wstisy Tl£a rgnięcio mas do gmaclm Dmiamotm,
marne pociągu nie odniosły skutku. W po- ' ^Yorw^ertp" nazywa wczorajsze zaiścŁ*.

Warszawa. (Telefonem). Wydział praso1.?] j ciągu nastąpiła wiellta panika i wielu po- j zbrodnią i czjme n totrewskim, s .  któiw rm*
Minis .on̂ itwa. s.p. j .w zagrań, cswicidczą, że . .dróżnvcJi wyis.koceyło oknami i d-zwiami. siało przeszło 50 nicwirtiycb ludzi zapłacie
ni© oJpOTiiada prawdzie w iadomość, poda-- Dopiero po pewnym czasie^ gdy w-strzy-1 B^t>ją krwią. „Deutsche Alłg. Ztg.“ zwraCŁ. 
na praea jeden z dz-enników, jakoby nąd  i p o c i ą g ,  zdółapo pałący się wagon od-!1™®®?. że ze względu na stan oblężenia, e»- 
sowietów zwrócił się do rządu połckiego z eteupić od poca^pt i rzucono się na ratunek, | Łazaaio są wtizygitkia demonstsaoUe i liirae

B»irze.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Zfg.‘* d o  

nosi, że od godz. w pół do 2 po południu 
szaleje w Wiedniu orkan tak silny, żo z-y- 
wa cegły z dachów, obają wozy a nawet 
usizikafłza domy. Na placu Neumarkf wyda- 
irzyło sił) kilka wypadków zranień pir êz spar 
dające cegły i szyldy.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koreesp. donoei i  
Londynu: Od trzech dni szaleje burza, wy
kazująca szybkość do 100 km. na godekię. 
Dotychczas nie ustała i niema oznak, by 
osłabła. Większa ezęść linii telerraJjezaiycL 
i telefonicznych jest przerwania. Międiry Lon 
dynem a Brestem, Gaidittem a Guia&kowem 
i w New Castle niema komunikacyi. Z po
wodu przeiiTnania drutów nie są znane je 
szcze wsizyst/kie wyjradlkL Wiele okrętów 
rozbiło się, lub zatonęło.

5SSgSgC3BEaESa3BnHEBre»Eg55gSBBaiEaB^

M m m f  nJ8 usiynUi prapozje^i 
R»Ncwvsli

jakiemikciwlek określone n i warunkami po
koju, a szczególnie co >ło uzmiania granic hi
storycznych Polski, iądemntaacyi Polaków, 
dolmiętych prze^Trotem rosyjskim i zarje
chania agitocyi bołtffiewicikk’ej w Połsoe.

BOLSZEWICY W Y JĘ L I POLAKÓW 
Z POD PRAWA.

Warszawa. P. A. T . „Gazeta Warszaw- 
sika“ donosi, ż© według wiadon.ości z K I-
j o w a władze bolszewickie wyjęły Polaków 
z pod prawa.

W noc.y nadjtehał pociąg ratunkowy ze zgromadzenia.
Lwowa, i Y/iedsn. P. A. T. Blurc toreap. donosi z

Ramrycb, fetćrzy wyskoczyli na tor z pło- i BeiHinar Na podstawie atanu obłężenaa zar 
nącego wagonu, zbiareno po drodze i zabra-1 bronił ministor obrony ksrijowej druku i roz- 
no ich pociągiem ratunkowym do Lwowa. I szerzanią dteionników ^Lie Freihi sfc“ 1 ..Dic 

Lekko i ciężko n?un"ch fest przeszło 30' rote FaJme“ na całym obszarze rtaawr obłp- 
osćb. Nad to w wagonie, fefóry się spalił, zna ! żerna.
leziono zwłc-d zw ^loryd^idlku osób. Uhj w?©4eń. P. A. T. Bmrc krresp. dnro^ z 
czba ofLr nie jest je lcz e  dokłaidmo ustało- j Berlina: Giuacb pa.żamenta -osta* Obsadzo- 
lnnii 71*, ł» ^  f c - w  w «vu»ł«,ł|*i —  ny ^ jg ^ j postorustkatnl I oddziałam! straży

te v anm wniosku nagłego o zabespie- 
dukJ. l^8kl«jj W Pntsieeb zedm-

olendeckimi wwałtami do ko- 
ł^ rar* M marszrfłek posiedzenie 

Na tmv  ̂ cz,vaTt®h 15 bm. o godz. 4 pop.
* -» Z ’1 d5aennTn» dalszy ciąg dy skusyi

Panwiki© walM na Wschodzie.
u ' t  m?

i  ront Iitewsko-bia/toraaM: Po zacL-taiwal 
cł odJzmły naaze zaj^y stac* ę Ru«-Tiy, -,a 
r 1̂  kolejowej Dyaełnfff—Psków. Wskutek 
l^noczasnep-o odcięcia tejże linii przez szyb- 
*o postępujący atal: łotewski na północ od 

8 wojsk bolszewickich od sf?o- 
^ ^ n e b a r p ^  stało się bardzo trn Jre . Roz- 

™ntrat?.k bolszewńków na północ 
f jjj , "  ->ły kolo stacyi kolcjo-yej Balfin o l- 
je ć c . u D.°^5e odparły, biorąc kilkadziesiąt

Na r -i , ł ^  y 'nnszynawe. 
ckj, ” °d Prypeei oddział pertyzzn-
(wscftód od w e"nes3e"o p?'tro’tL> rozbił na 
bzy hotes >WA’ , wecz*ia batalion wywiadow- 
ńciowo sfacw  - 8 n»st<5PnJe zaiął przej- 
sdobyezy * • J  pnaato Outucz, biorąc dużo 
CZyl o|e‘r „ ,16 c°wt W wyprawie tej od z n a .  
Piechoty. PQriiczriik Studziński z 22  ęułkn

V ? b d c ^ y : Ożywiona działalność wy-

7ast' SEtabu gen. Kuliński, p A

nidT W R ^ l J ^ ei<?nein)* wto.-kowem płe- 
lóso na. • 2en’v ^ ady Narodowej uchwa 

jącą rezołucirę; Rada Narodowa

ZY/YŻKA MARKI PO ISK . W BERLINIE.
Poznań. P. A. T. Dziś na giełdzie berliń

skiej marka polaka była notowana po kur
sie 60 fenigów. Zwyżfca ta staw w zwd<j/iku . 
z podp:saniom traktstin pokc jowego. Bezpo
średnią jednak may.rjm ą jęrst to, że ludność

łona. 7/dtue snę, że śmkrć w pło«iienł.ad» po- 
uicsly 4 osoby.

Na rarie nie wiadomo jesaote, kto pporo- 
dował el^plozyę benzyny.

ZaiaiŚKenie rśmprfskich.

bćzpieczeńsrwa. Dojście do tego koro-osra do 
zwołop.o jest za szczególnymi legityunacya- 
im, tak, że oko!im gmachu jest zupełne pu- 
sfta. Na pobliskich ulicach, jakoież i w gma
chu rrjrlt ini .tu ustawione są karałhny ma
szynowe.

Około gmachu parlamentu, jak i wogóU 
W2edeń. P. A. T. „N. Frei© Fresse“ do- w  mieście pannie zupełnw ©pokój.

niemiecka na terenach plebiscytowych czy -, 1 B2fI” * R  A;  T ‘ nJ 0ĆX>'
ni za poói ediiictwcm ban-ków ogromne 'żaku- ^  ^  Ą ^  ^  $ $ $  ^  ^  pobidmem
py^marck polskich, których zwyżka jest f^ l  J .  p r : ^  zakończała *ię w j K T S  . ^  ^  °

najr.-azniejsaych punktów bez pozytywnego Jako pierwsEy’ zabrał głoe kauciera Rio- 
rezultlatu. f-zy, B a u e r ,  i oświadczył: Nowa sesya

Draga. P. A. T. „Pi-ągw Tag-Watt dooo-. Zgiromadatenia nanodowejro została zwołała, 
« , że w fcr=©s,vi dostaw cukrowych doszło ajeby  sałstwić ustawę ważną dkn robotni- 
'1* poroMtmleraa. Arastirja olrzyma w togo- j&ów i friUkcyiinaiyTii-zy. Podfcssu* posiedze- 
•W7,siej kampanii rasem 2000 wisgonow ou- lu-a podjęto haniebny af-?.k na parlaiscata- 
leni. Jeżeli reziunat ka-iiipann się polepszy, —,-zm i na deiaaŁrscy ą  rtoik. nie m- iący w 
wówczas Ausfcya otazyma dodatkowo jeśz- jhisto-ryi niemicckicsro psźrlam&ntairyzma ni- 
cr.o- 500 wagonów. Con» wyuosi w pnzeci-ę- jezego równego. Wina popełnienia tego ro- 
ciu 10 ©zeenosłowaciuch^koron za 3cdogram, jdugju czynów spada na r-iezn.wisłuch socyaJ- 

Pra^-a, P. A. T. Oze ;kie Biuro pras.: Obr-1nycłi demokratów. (Oklaskf na pławicy i 
v. a rządy zgodziły się na po-jąde KOttual*! cenbnuu, burzliwe ;>rote.?tv na akrainftj le- 
k<Ą dyplomatycznej komunikasyl^ i na Preaydont dzwoni. (Bavz2 iwo protesty
niiatnę ''eprezcntacyi istniejących już w obu . niszawl^rcłi socyalislów trzmasnją ei© tak

ftała.
ODBUDOWA PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Łódź. P. A, T. W lokalu Towarzystwa 
akcyjnego- Scheibłar został zawiązany Kt» 
mitet organizacyjny dla utworzenie spółki 
alccyjnej „Folsld Przesrysł CkonJczny**. Ce
lem Towarzystwa będzie utw-orzenio organi
zacji piv.emrshi chemicznego, a. w pierw
szym rztdzie przetwórczo-weglowego dla 
produltayi anilinowych barwików, środków 
lelrarsldch, pa-cbnldoł. środków fotografics 
nych, mateiyułów wybuchowych i nawozów 
sztuezayiei!. vV zwiążłoi z trnn nuą-tąpi orga- 
mzaaja wielldego przemysłu chemicznego.

USTAWA O SE OCZYNKU NIEDZIELNYM,
Warszawa. (Telefonem). Uchwalona pnzez 

Sejm ustawa o ja-zyniusowyni spoczynku 
niedzielnym zostanie 'wprowadzoną w życie 
z daniem 9 Lutego.

Przyszły rozwal Gdańska.
Gdańfk. P. A. T. Dzienniki nioRiieckle 

omawiają olrzemie oprawoedmie przewodni
czącego Rady miejskiej gdańskiej z dzie
dziny g'ospodanczej za rok ubiegły. W spra
wozdaniu tern czytamy, między -nnemi: J e 
żeli Gdańak, czego należy oczekiwać sia
nie się głównym portem Pzecr.ypospolrtej 
Pe’ek‘ j, wówczas w" mieście naszem roz
winie się w najbłiżozych latach bujne życie

stolicach w normalne poselstwa,
Kanclerz R e r  n e r  odjechał ze wszysłM- 

imi sekrotanzami. z wyjątkiem selor©tass» 
stanu dia konMmikacy„ o godz. 9.38 wioczo- 
reir <ło YJiednia.

fó-nHi&iiowr© deficyt.
Cii^szyn. (Telefonem), Praska „Role** do

nosi, że dnia 10 b. m. komirwa budżetowa 
'igrom/rdzenia Narodowego obradowała nad 
budżetem ministerstwa aprowizacyi. Oka

zało się, żc dochody wynoszą 3 miliony 
120 tysięcy K., wydatki zaś 15 milionów 
335 tysięcy^K, W jaki sposób powstał de
ficyt 12-mil:onowy, nie zdołano dociec.

Prezydent Najwyższego Trybunału ra
chunkowego, Z a w a d i 1, któremu powie
rzono przeprowadzenie rewizyi w tem kL 
uisterstwi©, stwierdził niesłychanie lełbko-

że lriw krz nie mógi swej mowy dokoń
czyć';'. Posłodzenie tiwa. dalej.

Wf-riju. P. A. T. , F-nie Kr. Press©** dto- 
nosi z Berlina: Nie ulega wątpliwości, że 
demonstrpcue przed budnnkiem parlamentu 
miały na celu wtargnięcie do jego wnętasa 
i do rozbicia ZsTGmadzerJa naav,7iowego. Ko 
muniśei nłanowali wHwmie proklamowani© 
dyktatury rad robotniczych. Z tego powodu 
wpęd-zfl-i pissywódcy masy nagromadzone 
przed parlamentem na oddziały straży bce- 
]łieczi?iićtwa,

Kwestj® ailpysty^a jeszcze p:b 
załatwiona.

Wiedeń, p. A. T. B kor donoei s P a r y  t a :
„Petit Pa.rbien“ donosi o rokowaniach Rady

I z  względu na ciągle nieporozumienia 
podajemy do wtadomoid nuHicznej, żo 
wszelkie koci’in;katy, informacye i podzię
kowania zarówno osób prywntnycL, jak 
i instytncyj społecznych 1 rzędowych za
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
s a  o p l a l ą  c a  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wy palkach zasługujących tu. 
szczególne uwzglednienlp będzie c . ‘eloLj 
pewien proce it onustu.

WYDAWNICTWO
„3Ł0SU  NARODU**.

K A C I S Ł A C f S .

Ogjosrenie.
Z  dnfani 1 stycznu. 1920 za-jęl L T.uuEai. 

wolowy •# Krakowif także wysyŁ ę  węgli u  
całą McJouolske A Dr uniknąć nWurjsamieA 
i zaoeaesydsac unemPłDtoin piesnń • jirsjspł^ 
szenir wysyffe pnydiacloncg© ia węgli-, Gga- 
ssj pod ."'sana Dy Jccy_, t »  sa, urgeusy jaxo 
m«rk ruipeteatu. wkidu odnowiadać rta b  -irfh, 
u«zelkk satoa. ponaglenia nafesy n  raeU 
wprosi do inspektoratu irydowego w Kraso 
wie, jako wiad-y kompetentnej, która produkź- 
oyą i wysyłk? w^ia be7«c-*»uafflo *. ir*ądzi_ 
D^rekctia kopalń „Gwareejwa wągL Brzeszcsse** 

w z. mi T -e ilediik. 159

P r. IiC iW iia  M 5RSS
B r .  M z - j  ; . t . » w s r j
prowadza ka&cclaryę edweksekę w-pólnto
w  K ra k o w i? , ul. W o lsk a  11. T e L  1131.

MAŁOPOLSKI IttUjIEi; SftR&K̂ ZT
przeniósł d n ia  1 -g o  sfF T z n ia  b .  r. 
swoje Biura z ulróy Floryańskiej 

L. 32 na

ul, Eerk JnssUjmcza 21 (Fabryka Jarry).

W biurze i&iejsoe&ggs Oddziale

ttlMn ifiwp $m
w Krskswis, przy ulicy Pfdisehów 1?

]££l ds cięcia zaraz

p o s a d a  i f i a s a ^ n l t r a
n a  dofon?ę|B w a?ascl«a€^»

Rcflektanci zgłoszą pisemne oferty swoje 
w Biurze tem w godzinach urzędowych mię
dzy 10—-1 przed południem i 4—7 po połur 
dniu.

Warunki według umowy.
Reflektuje się na emerytowanych urzęd

ników państwowych najchętniej.
Doi :umeąta*t>sobiste wymagane.

K U R SA  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dnia U stycznia 1920

ekonomiczne i miasto wróci pod względem jra<tóM gospodarkę; ani śladu ksiąg, ani ra- j Najwyższej, że w kwestyi adryatyckiej jeszcze^
 • . . .  'T , IchiiTików. inis osiągiiioio porozumienia.

°  ^  e lui o W i 5.fto]e“, OP?sując tę straszliwą gospodar-1 Beapośrednie rokowania między Wiochami
dawnych latach. ikę, podnosi, że jest to korupeya wyższeero U Jugosławią rozipoczęłj się na uastępująoych

W a ł n  t y i

p o l s k i e  •  -
H ń ia ra ieck ls .....................   »  ł

cm#kl« p» ]‘“W rh. , • .  . »
■ ł» *ł 50G «• m m • m •9 tt ttrokap
w 4vaikla....................- - .

o f i a r . M
t r a n u -
s h « y «

l 2 Ł * ~ 1 3  5 - — 1 2 8  ó ®

— ’* — — *

2 0 3 - - 2 ł ‘ ‘ — 2 1 4 * -

— w

^ r ® s i  w ramtb. Hnylm. do 
osciołcw i sal szkolnych, © b r a s y  do ołtarzy i mieszkań 

y  ratna^h lub bez ram. ŁFif^csyy z  drzewa i masy y

■r:-rc,̂ ?K̂ :aaao/̂si ~ —- a  m i h i  aa—  wsm wbubwpb e n  w "i i \ ą mu. i . ?  - J

K A ZIM IER Z ZA JĄ CZKO W SKI
i u f c ,  p i Marpacki l  ■—  S i ł a  a -y k n tó r
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NIECH ŻYJE ZYCIE.
Przełożył z włoskiego J. W.

Głos uwiązł mu w gardle. Szli wo\4o 
dalei.

—■" Kochałeś tę biedną LiUiiJn, Lucyu- 
nie? —  spytał ze współczuciem  W iktor 
Lanfe.

—  Kochałem  ją  nad życie, lecz m iło
ścią im oułsywną, gwałtowną, która przy
czyniła się do tego, że zapom niałem  o 
m ej niewoli, o ciężkiah łańcuchach, kló- 
jr e  m oją swobodę krępowały. Pokocha-
em ją całenr sercem , powinienem  był 

jednak ukryć to przed nią i nic naru
szać je j spokoju. To było początkiem 
m ej zbrodni, W iktorze!

— Czy nic bliższego o tobie nie wie
działa... n ic je j o swych dom owych sto
sunkach nie w snom lnałeś?

— Nie, nic nie wiedziała, nie chciała 
n ic wiedzieć. Dała mi swe serce, swe 
życie bez zastrz żeń. Moim obowiązkiem 
było ją  uświadomić, lecz tak mi była 
drogą, tak się obawiałam ją  u tracić! Py
łem  tak upojony m iłością! Milczałem, 
zwodziłem ją . milcząc. Ach iakże ciężko 
przez to zaw iniłem !

— Nikt je j nie ostrzegł, nie zw rócił 
uwagi V

— N ikt! Duszę sw oją oddała mi ca ł
kow icie z ufnością nieograniczoną.

—  Ty zaś W iktorze nie przewidywa- [ 
łeś niebezpieczeństwa, grożącego ■wam 
obojgu?

— Nie pojm owałem  ogromu m iłości 
Liiiian. Zrozumiałem dopiero po je j 
śm ierci.

— W iedziałeś jednak, że cię kocha?
—  Niei naczep lecz sądziłem, że kocha, 

ja k  inne kobiety m nie kochały... dwa 
tygodnie... m iesiąc, potem  zapomnienie.

— Czyż ci nie m ówiła, do jakiego sto
pnia cię k och a?

—  Dawała mi cło ooznonia, lecz ja  na 
ogrorr ia je j m iłości się nie poznałem. 
Oczy m oje nie umiały czytać w je j du
szy, nie odgadły tajem nicy iej serca.

—  Czemu, czemu?
— Bo była cudzoziemką, innego, niż 

ja  plemienia. Miała duszę różną od m o
je j, różniącą się, od innych,  które po
znałem, m iała inne serce. Nie poznałem 
je j należycie i przez to pozwoliłem  je j 
um rzeć!

Pow olnym  krokiem  m inęli aleję, prze
rzynającą wyspę, dochodząc do wybrze
ża laguny, gdzie zamiast wspaniałych ho
teli, wili i letnisk wznosił}' się stare do
my w eneckię, m ieszkania rybaków , m a
rynarzy,- gospody i domy gondoljerów. 
Zdała, na powierzchni laguny ukazywa
ły się m igające świafałka przeaiw'egłe£?c 
brzegu. Lueyan zatrzymał się, szepcząc 
coś do siebie, obok niego przcslanął W i
ktor z wyrazem bólu i współczucia.

— Acli tc Angielki, te Angielki — o- 
dezwał się, przykładając dłoń do czo
ła. — Nawet młode, dwudziestoletnie, 
jak m oja droga, biedna Liiiian, posiada
ją  niewyczerpaną siłę uczuć, które kry
ją  podf pozorem  obojętności i ch łod u ,! 
które zastanowiłyby nas, z dziw iły i na-| 
pełniły obawą, gdybyśmy się ich domy
ślali pod ich zewnętrzną powłoką. P o
siadają talent panowania nad mową, nad 
giestami, nad wybuchami uczuć, które 
nos w błąd wprowadza. Moja Liiiian mó
wiła tylko to, co powiedzieć chciała, u- 
kryw ając swą m iłość w głębi serce. — 
Umiała panować nad sobą w chw ilach 
rozstrzygających o je j życiu, um iała m il
czeć tam , gdzie inna nie umiałaby się 
oprzeć porywom serca i odsłoniłaby 
wszystkie tajniki swej duszy dziewiczej. 
Serce je j było św iątynią! Ileż razy m il
czała, ja  zaś nie rozumiałem, jak  pełnem 
treści było to m ilczenie, ile  razy byłaby 
się rzuciła w m oje objęcia, ograniczając 
się na obdarzeniu mnie prostym uśm ie
chem, ile razy chciała płakać, a ani je 
dna łza nie sp łjn ę la  z je j pow iek; ileż 
razy zdawało m i się, że jest zimną i  o 
bojętaą, gdy ona nigdy bardziej nie ko
chała m nie i nie była m oją, niż wtedy. 
Ja  tymczasem nigdy je j należycie nie ro
zumiałem, gdyż duszę miała inną od m o
je j, a dusza ta przedemną była zam knię
tą, bo była dla mnie. ta jem nicą!

W stąpili pod dach debarkaderu, aże
by wsiąść na parowiec, m ający ich prze

wieźć do W enecyi. Usiedli w c ie m n ie j-1 
szym kąciku na drew nianej ławce, pro
wadząc dalej rozmowę.

—  Te Angielki są sfinksami! — m ó
wił Lueyan pogrążony w odrętwieniu 
i smutku. W  lutym  owego roku odwie
dziła mnie w mieszkaniu m ojem  w FIo- 
rencyi najlepsza przyjaciółka i opiekun
ka Liiiian , miss Ford, którą pewnie pa
miętasz z S. Moritz,. domagając się odc- 
mr.ie wy tłomaczenia, dla czego zapo
m niałem  o Liiiian. Czyniła to jednak 
z takim  spokojem , jak  gdyby chłodziło 
o rzecz zupełnie powszednią. Moje za
kłopotanie, objaw y bólu dziwiły ją. Nic 
ujęła się bynajm niej za Liiiian, nie r c -  
biia wym ówek i uznała za słuszne po
wody mego postępowania. S i o  tego. 
Zgodziła się na m oją prośbę, hy wy
perswadowała Liiiian miłość ku mnie. 
Gdy ją  prosiłem o zawiadomienie je j, 
że ją  kocham , lecz kochać nie powinie
nem, że ją  z dala od niej zawsze ko
chać będę, odmówiła, twierdząc, że tło- 
m aczenie to tylko stan rzeczy pogorszy, 
gdyż Liiiian m nie wtedy nie zapomni. 
W  końcu, gdy chcąc wytłom aczyć me 
postępowanie względem Liiiian, przyto
czyłem, że związek nieprawy z kobietą, 
która się zabije, jeśli ją  opuszczę, jest 
nieprzezwyciężoną przeszkodą dla mego 
związku z Liiiian, mis3 Ford  obiecała 
chłodno i  spokojnie powtórzyć wiado
mość tę swej przyjaciółce. Czy ty to 
pojmujesz W iktorze? Miss Ford jest bar

dzo przywiązana do Liiiian , w ie, że ona 
mnie kocha głęboką m iłością, że praw 
dopodobnie w je j pam ięci na zawsze 
pozostanę, że się po m nie nie pocieszy 
lecz przez dumę, przez powściągliwość, 
przez przyzwyczajenie do ukrywania 
swych uczuć, ażeby nie upokarzać ani 
siebie, ani swej przyjaciółki, ażeby nie 
dać poznać po sobie, ani pokazać wo
bec mnie, ile tragedyi m ieści się w m ej 
m iłości ku Lilłiau. Angielka ta milczy 
wobec mnie i  zaledwie coś niecoś z na
szej rozm owy powlarza Liiiian, m ów iąc 
je j tylko to słowo, które dla nieszci., 
śliwej było zwiastunem śmierci.

— A w ięc miss Ford nie była po
w iernicą waszej m iłości? —  spytał Wik
tor. — To zadziwiające u Angielek, że 
nawet względy przyjaźni nie obowiązują 
do wzajemnego otw arcia swych serc ; 
skrom ność, poszanowanie swobody oso
bistej do lego je  skłaniają.

— Nawet ona je j nie znała! Pewnego 
dnia, w kwietniu, Liiiian w yjechała 
7. domu z Londynu, nie zawiadam iając 
ani c jca , ani swej opiekunki, która ba
wiła u znajom ych w Som rnersetshire. 
Nikt nie wiedział, ani się nic dom yślał, 
dokąd się udało. Po dziesięciu dniach i 
poszukiwaniach za pośrednictwem ga
zet, o jciec odebrał wiadomość o je j 
śm ierci.

(P o k o i ie ^ J i io  n astąp i).

g o t o w a  sty.o w e  r a r r ą t u r lc i  saifcBC*  
U  w g , garnitury «Jo biur 5 r  sjakich
p o l t n i  (klubowe', poic-dyatie tofaia bwdzo 
w yąjdne, 2  antyczne łóika i inne kompletno 

uraądier a g-.;
polees ornz podejmuje się 

robót tapicerskich, tapetu‘a pokoje i zakłada 
firanki, jakoteż przyjmuje antyczne rscczy  

do odnawiani?.

Z a k ł a d  t a p ic e r s k o - d e f c o r a c y j n y

A. SMOCZEK UU SZŁWsK/f 4]

llS M B fe U i njl . kum jęty! 1 fraoc., ang.
W p l w g  i niemieckiego u raz  8-mies. koraspon- 
e.ncrf pod kierunkiem zawodowych prwfesort-w 
pjiyjmujn Zarząd do 2 ) stycznia br. cd */i4 - 6  popoł.

Kraków , Rynek gł. L . 24. lii p. 114

SAMOCHODY
s p r z e d a j e , k u p u j e  i w y n a j m u j e

Spółka samochodowa „Poiauto”
=  Kraków, Gołębia 14 (parter). =

W ynajem samochodów na śluby. 
Sprzedaż gum i naizędzi.

S ip K a ln a  4 0 .  S s p ita S n a  4 0 .

S A L O N  SZ T U K 8
Sprzedaż obrazów  najwybitniej
szych artysLów - m alarzy pol
skich i zagranicznych po raajtań- 

szych cenach. 3r-.-wr-rr.-f

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  K I E S S Ę ? Z I S E .
Obecnie*. 20

=  WSP ANI aLA  —

W YSTAW A STYCZffiOW A.

h s u k v -  s s m s i a a  / a a m w t - H ą g a

k  m  M Ó W , n Perfumy, mydlą toaletowe i do golenia, kremy, pudry, szampon J
1 ul Sziazspâ ska ?. B I

W
0 3

oraz przybory toaletowe. |
Lwów, Halicka Lim

II ®®®®©®@®®©©© Sprzedaż hurtowna i częściov/a. S2 ®©®©©©®®®®®® 1

® ® ® © ® © ® ® ® © ® ® ® © © ® ®  

® ® fiajtasisze Wydawnictwo Muzyczna ®
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MUZYKA i ŚPIEW
Miesięezr.ik artystyczny, poświęcony poi- ©

sblsj twźrozośsi muzycznej. 0

12-cie dodatków muzycznymi © © 
rocznie. © ©

Prenumerata roczna K 3C1— @  @

Rethkcya i Adminletracya: W Krakowio, przy ©  ©  
ulicy iw. Tomasza 35. i~ -  ~© ©

© © © © @ © @ © © © © © 0 ©

©
©

©
©
©

©

©
©

©

©

©
©

Ekspedientkę
z praktyką przyjmie 
Wystawa Ligi Pomocy 
przemysłowej Kraków, 
Straszewskiego 28 .153

„ M A R T A "
P r a t - w n la  l .- .w . p o p ie r a n ia  

p rzen i. k o b ie ce g o  p o leca : 
ró tań ce i .zk ap lerzc  w wielkim  
w yborze, szaty  lltnrgic iic, ja k : 
ornaty, dslm alyki, !r*py, u aibrs- 
enla fi;c. Chorągwie w ykonuje 
51? n*. zam ów ienie. Na ak adzie 
obrazki i blrely. W ykonanie s ta . 
ranne, ceny um iarkowane. 165 
U r a k ó a ,  Sar, J a a a  2 4 , Ł  p .

Poszukuję zaci
sznego pokoju

umeblowanego, przy rodzinie, 
z  oia s J1 ulem, Opatem wzcl. 
utrzymań cm. Olgierd C&uiuin- 

- zgłoszeniu o . ppor. 
Z. Malkiewicza, oUci Grze. 
gól zer i 16 I, p, 154

,-.... *Slt̂ hw5ai)S(iiióSES

Czasopismo GćrniGzo - Hutnicza
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m ©  N a f t o w e
Jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó r n i c z e g o ,  h n t n l c z c j j o  1 n a f t o w e g o  prze
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i tccbnibf.

Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy ffik. 4.
Biuro Redakcyi i Administracyi:

w  Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Eonto P. K. O. Nr. 141.049. »8

FPffiiSIttSTIŚfl** Bom dla handlu i przemysłu
w Krakowia, Dunajawsicfago 2.

Kupuje i sprzedaje:
kapustę, fas? Ig, srosh, kasze, burski, raarchstr, słomę, 
sitno i wszelkio artykuły spożywczo. 
i l n c l 9 r t i 7 e >  * Wapno gruba budowlano i nawożona 
U J j l u t  j Z . .  .  „ tedunkadi wagonawych.
P r 7 Vin<llŚtb * -'rzadstawiciaist - j uraz do komiso- 
■ “ “ we] atrze-Jaty wszelkie towary, ma

jątki zleasYta, k a sn k§ i ąe, fniaidsa 
handlowe, prz siflysłowe ! L p. 

L o E ( U j & '  fcap!tały na hypotekaeh.

KAMSSNSStt a Ogródkiem, gotówkr potrzebna 
K 900.000 nn aprzedu*. dA HIPOTEKI w Kra
kowie do ■ ulokowania K 10.000 I K 20.000. 
W iadTiność w kancelaryl »dv;oka.a Dra M U SSILA  Kra
ków , u lica K arm elicka l i  od * o d i .  4 —5t/t popol. 15<ł

Zarząd dóbr i lasów XX. Sanguszków 
w Gumniskach ad Tarnów poszukuje

u s y g t e u t a  k s o w e g o
z wyższem wykształceniem i praktykanta 
listowego ohznajomionego już z lasowością.

Posada do objęcia zaraz. Warunki we
dle urnowy. —  Podania nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 157

Fisfiamie
nowe z fabryki W. Su*cthe 
w  Gera do  nabycia w skła
dzie 1'athcfonów. Kra :ów, 
ulica Szewska 112. 4866

Ogrodnicy
ukwalifikowsul, na atót lub 
r.rdynaryędb umieszczani:* 
Wiadomość w Dyrekcyi 
krajowej szkoły ogrodni
czej w Tarnowie. 17

i w hd^nkach wagoncwycri
p r z e ł a j e

Polskie Iow. Handlowe T. i
1     .  . . . .
■ w KrakowiS; ul. Sławkowska f  II. p. sis

s a a m u w o e rB u S f

m m  M  punk Mm\m
bez obdłnte-nio, n*. Zwierzyńcn, przy ulicy Kościuszki 20 
i piękną reszikę dworu, z abszarera około 3  morgów po!a 
z pałacem i iicrćymi oudynknmi go^po larf.yn.i, na pryn- 
cypalnem miejsc u w Kobierzynie, baz obłuienia, obecnie 
w dzierżawie przez wojsko. Nadawałoby się wyśmienicie 
na fabrykę wyrobów gipsowych, ze względu jego ogrom
nych tam poV ładdiż. Poczta, stacya ciężarowa 1 kośc’ółiA 
w miejscu. W iadomość: Antoni Wolny, Słotwiua. 64

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
r e k b n s t n i k c y i  1 b u d o w y

ORGAHÓW
K o i e u i n y s l i  i s a l o n o w y c h

S ta n isław a  Żehrowskieno
25 organmistrza-tecliniła

w M @ w śe,u l.ó.To^szaliiu .
Poie&a się W ie !. P u c h o w ie U s tw u , 

wykonując wszelkie roŁoty.

In  i U h[tiH If ■ K a * u ! j  I

p o l e c a m y  p o n i ż s z e ,  p o ż y t e c z n e  t y g o d n i k i  f a c h o w e :  

K u p i e c 1 kw artalnie
„ D r o g e r Z j f S t a "  kw artalnie
„ P r z e p ę d  W ld k n ls ty <

. , Mk. 6 —
. Mk. 6 ‘-  g

kw artalnie Mk. 6 —  J

Zc&zyly okazowe wysyła się ia  nadesłaniem 60 fenigów. — g
r Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni- g

ków i fabrykantów. B

Adres zam ów ień; „Kispiec“ P ozn ań . 4S44,

to w arzystw o
4958

Spółka z- ograniczoną odpowiedzialnością
w e  L w o w i e ,  p r r ; u lic y  K a S ic k ie l  ł>. 2l> i .  p i ę t r o ,

Upoważnione reskryDtem Głównego Urzędu Ziemskiego w  W arszaw ie z dnia 4  listopada 1919 ?. 
L  9133 na podstawie rozporządzenia R ady M imstrów z dnia 1 września 1619 r . (Dz. ust Nr. 73/1919  
poz. 428) obejmuje organizację o b r o t u  »ę£eitifia$ w  r a m a e ń  i  z  t e a d c n e M  s a s te w y  a g r a r n e j  
z dnia iO iipca 1919 r., w  którym  to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między w łaścicielam i 
większych obszarów ziemskich, m ających zam iar dobra swe pozbyć a nabyw cam i i przeprowadza odnośne 
um ow y, z a  w y k o n a n i ©  l i i ó r y c h  o b e j m u j e  p s* z y e z © in  z a ę m a s z a  s f ^ ,  ż e  h T i i -
s a k e y e  w y k o s a y w a ił©  p r z e z  T o w a r z y s t w a  n i©  w y m a g a f ą  o s o & a s e g o  z e z w o l e n i a  R z ą d u ..  

T ow arzystw o ro z p o cz ę ło  sw e L,wowl®, pfzp «Sicy HsEI&asj 2 1 , I. p ią lru -

• JE D .Y N E  K A T O L IC K U  R R O M U A L D A  7 F L D M A N A  o  KraDc^^ySe, tsSi«7 S^IScsSaisBt*®? L, 3 .
Przswóz mwbli we W łasnych w ozach m eblow ych z wszelką gw arancyą, do wszystki h miast w  PoNce i zagranicą, p i"  CQi?as3i kGMfiiiiresicylJiiyKBt. 
EksDedvcva tow arów  na kolej i z kolei, załatw ia form alności cłow e i kolejow e, również ńa W}vvóz i przywóz. W łasne m agazyny tow arow e na kolei. 
—  u -  •«=»«» — --------------- ---------  — )-------------------------------  ̂ U ’mJk P K £ 5 S I i 3 'k& 8^¥<S& fi S łg  B»P. g g ^ P j j lT E O O Ń  N r. 3 5 8 8 . 27

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sł>- * ograniczoną odpowiedzialnością, mm Redaktor; odpowiedzialny; Władysław F o r o w i c Ł  —: Drukarnia ..Głosu Naktdu" w. Ki okowie, pod zarządem R. lerka.
-ćt


